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Nieprzyjęta dymisja rządu p. Składkowskiego Groch z kapustę
Zatarg najwyższych czynniKów rządowych z Ks. metropolitą Sapiehą

Wydział Wykonawczy Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Mhrsz. 
Piłsudskiego rozesłał do prasy komuś 
nikat, w którym czytamy, że w dniu 
7 czerwca r. b. ks. -metropolita krakos 
wski Sapieha wystosował do Komite= 
tu pismo, w którym zawiadamia, że 
postanowił przenieść trumnę ze zwłos 
kami marsz. Piłsudskiego do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dz5vonów. W 
odpowiedzi na ten list Wydział Wyho= 
nawozy Komitetu zwrócił się do ks. 
metropolity z prośbą o nięezynienie 
tego, gdyż pociągnie to za sobą ko= 
nieczność trzykrotnego przenoszenia 
trumny ze zwłokami.

Na pismo to ks. metropolita Sas 
pieha odpowiedział listem z 20 czerwi 
ca odmownie.

Na prośbę Komitetu P. Prezydent 
R. P. wystosował do ks. metropolity 
Sapiehy list, y,- f fórym prosi o pozos 
stawienie trumny ze zwłokami łąarsz. 
Piłsudskiego na miejscu. Ks. metros 
polita Sapieha po raz drugi odpowie= 
dział odmownie, co było powodem po= 
dania o dymisję, złożonego przez gen. 
Sławoj=Składkowskiego.

Podanie o dymisję ma treść nastę= 
pującą:

„Do Pana Prezydenta Rzeczyposs 
politej.

Zaszedł fakt niewykonania woli Pa 
r.a Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
obywatela polskiego w sprawie kultu 
narodu dla marsz. Piłsudskiego.

Pakt ten będący obrazą Majestatu 
Rzeczypospolitej zaistniał w czasie mg 
go urzędowania, jako premiera Rzą= 
du i faktowi temu nie zdołałem zapo= 
biec.

Proszę posłusznie Pana Prezydenta 
o niezwłoczne udzielenie mi dymisji 
ze stanowiska szefa Rządu.

(—) Gen. dyw. Sławoj Składkowski" 
Warszawa, dn. 23 czerwca 1937 roku.
P. Prezydent R. P. dymisji gen. Sla 

wój = Składkowskiego nie przyjął.

Sprawa ta prowadzi do zatargu mię 
dzy najwyższymi czynnikami rządos 
wymi z czynnikami kościelnymi o któ 
re sprawa się prawdopodobnie oprze.

Jednak narazie pewne koła robią 
odpowiednią atmosferę. I tak n. p. 
warszawska rada miejska, podczas po 
siedzenia środowego, wysłuchała stos 
jąc (?!) następującej rezolucji:

„Wobec obrazy Majestatu Rzeczys 
pospolitej Polskiej przez ks. Metropo 
litę krakowskiego, tymczasowa rada 
miejska m. sf. Warszawy obradująca 
w momencie, gdy nadeszła do sali wia 
domość o tym fakcie, postanawia przer 
W a? natychmiast swoje posiedzenie.

9-ty dzień 
uwięzieni są pp. Witold Kulerski 
i Józef Kruszona — aresztowani 
podczas ostatniego strajku robot­
ników w Grudziądzu* 

aby w ten sposób zaprotestować prze= 
ciwko niesłychanemu stanowisku oby 
wafel a polskiego w stosunku do naj= 
świętszych uczuć Narodu Polskiego.

Zarząd okręgu stołecznego Związs 
ku Legionistów wysłał do premiera 
depeszę o następującej treści:

>,W obliczu faktów, obrażających 
uczucia całego narodu i Majestatu

Wyjaśnienie Hrakowshiej Kurii 
Arcybiskupiej

Zatarg o miejsce spoczynku 
zwłok marsz. Piłsudskiego, o któ­
rym to zatargu piszemy na strome 
drugiej,' zaostrza się. Sprawa 
oprze się o Watykan. Wynika to 
z tego, że p. Beck był u nuncjusza
papieskiego Corteziego. Rówrm-c^ gnę było szeroką koresponden- 
cześnie ministerstwo spraw zagra-1 cją 
nicznych uwiadomiło o sprawie sza
ambasadora przy Watykanie 
Skrzyńskiego.

Z ordynarną napaścią na 
mach sanacyjnego „Dziennika 
rannego44 wystąpił prezes- P.

ła- 
Po-

L-u p. Wacław Sieroszewski, który 
pisze:

„Bezprzykładna samowola bi­
skupa Sapiehy musi być surowo 
ukarana. Wara każdemu od maje­
statu Rzeczypospolitej i od naj­
świętszych wartości narodu! Za­
słonić trumnę marszałka wartą 
żołnierską, a biskupa, który ośmie­
lił sie lekceważyć wolę Prezydenta
Rzeczypospolitej. 
areszcie!“

zamknąć w

„Polska Zbrojna44 ogłasza arty­
kuł, w którym domaga sie wyjęcia 
Wawelu spod opieki biskupa kra­
kowskiego i przejęcia tej opieki 
przez władze państwowe.

Na to wszystko krakowska Ku-i tym bardzo zależało!

® ostatniej oliwili
ZAŻEGNANY KONFLIKT.
Berlin (ATE) 25. 6, Niemcy 

nie podejmą żadnych indywidual­
nych kroków w obec rządu walenc- 
kiego w’ sprawne incydentu z krą­
żownikiem „Leipzig“.

RZĄD BASKIJSKI CHCE 
KAPITULOWAĆ.

Paryż (ATE) 25. 6. ,,Liberte“ 
powołując się na doniesienia ze źró 
deł powstańczych, twierdzi, że rząd 
baskijski, który przeniósł swą sie­
dzibę do Santander, postanowił ka 
pitulować. Podobno rząd baskij­
ski zawiadomił o tej decyzji Bar­
celonę i Walencję. Rządy walenc- 
ki i kataloński nie podjęły żadnych

Rzeczypospolitej, legioniści stolicy 
spieszą wyrazić panu Generałowi, ja« 
ko szefowi rządu wyrazy źołnierskies 
go posłuszeństwa.
(—) Zarząd okręgu stołecznego Zwiąs 

zku Legionistów Polskich44.
Jak z powyższych dwuch pism wys 

nika, odpowiedni do wielkie] akcji pro 
fest, nastrój został już stworzony.

ria Arcybiskupia ogłosiła nastę­
pujący komunikat:

„Ostatnio zaszłe wypadki za­
skoczyły opinię publiczną, która
wiedziała, że przeniesienie zwłok | pomagali wrogom. Poprawki
Marszalka Piłsudskiego przygoto-

z Komitetem uczczenia Mar­
szałka Piłsudskiego. Chodziło je­
dynie o to, by zwłoki Marszałka 
Piłsudskiego zostały ustawione f w 
krypcie nowej, zbudowanej przy 
udziale sił artystycznych całej Pol 
ski kosztem setek tysięcy złotych, 
a nie niszczały jak dotąd, we wil­
gotnej krypcie św. Leonarda.

Wzgląd na bezpieczeństwo i na­
leżyte utrzymanie porządku wy­
magał. by wreszcie po 2 latach 
sprawa przeniesienia zwłok zosta­
ła należycie załatwiona, a nie od­
kładana do terminów nieokreślo­
nych44.

Z komunikatu tego wynika, że 
cała sprawa przedstawia się nie- 
coo inaczej, jak to przedstawia 
Komitet Wykonawczy.
Jedno zdaje się bvć bezspornym, 

że niepotrzebnie zrobiono z całego 
tego nieporozumienia aż tak wiel­
ką sprawę i to w dodatku sprawę 
publiczna. Widocznie komuś na 

kroków, aby uniemożliwić wyko­
nanie zamiaru rządu baskijskiego.

ŻĄDAJĄ ZWOŁANIA SEJMU.
Jakżeśmy przewidzieli, sfery 

legionowo sanacyjne robią z zatar­
gu z ks. metropolitą Sapiehą wiel­
ką sprawę publiczną. W Warsza­
wie i Krakowie organizuje sie wie] 
ke zebrania protestacyjne. Rów­
nież i w różnych małych miastecz­
kach odbywają się zebrania pro­
testacyjne.

Kilku senatorów i posłów zwró 
ciło się do premiera Składkowskie- 
go, aby wr tej sprawie zwołano nad 
zwyczajną sesją parlamentraną.

Dziwnymi zaiste drogami cho­
dziła polityka przedrozbiorowej 
Podski. Kiedy sąsiedzi zbroili się 
przeciw niej po zęby, ona zażywa­
ła beztroskiego spokoju. Kiedy 
oni na no-wych zasadach tworzyli 
wszechstronną potęgę, polski szlach 
cic wykrzykiwał z dumą że „Pol­
ska nierządem stoi44. Kiedy ci są­
siedzi zagrażali wyraźnie niepodle 
glemu bytowi Polski, ona zawiera­
ła sojusze z nimi! Kiedy cały świat 
wiedział co Polsce grozi, ona nie 
mogła- dojrzeć smutnej rzeczywi­
stości.- Kiedy Polskę mogły urato-. 
wąć jedynie, wielkie i natychmia­
stowe zmiany, zgoda i skupienie 
całego narodu „wybrani44 sejmowa 
li latami, kłócili się na zabój, je­
dni szukali pomocy u obcych, dru- 

historyczne miałyby tu do odegra­
nia wielką i bardzo pożyteczną 
rolę.

Nie dawno w niektórych pol­
skich dziennikach, ukazał się list 
polskich ochotników, walczących 
w Hiszpanii po stronie czerwone­
go rządu. Według wiadomości po­
dobno sprawdzonych, ilość tych o- 
chotników ma wynosić kilka ty­
sięcy ludzi. Walczą jak twierdzą 
w liście za wielkie i wzniosłe^ha- 
da „Za wolność Waszą i Naszą44. 
Walczą i giną. Wolność i brater­
stwo to rzeczywiście wielkie i szła 
chetne cele, ale myśląc o nich pcha 
się na usta natarczywe pytanie, 
czy nie ma bliższego nam od Hisz­
panii narodu, o którego wolności 
powinni Polacy pomyśleć?

Profesor Stroński w jednym z 
dzienników niezależnych zajmuje 
się wystąpieniem delegata polskie­
go do Ligi Narodów p. Komarnic- 
kiego, wyrażając przykre zdziwie­
nie, że ten przedstawiciel nie da­
wno wyzwolonego !z jarzma, nie­
woli narodu, nie tylko że się godzi 
na podbój i ujarzmienie Abisynii, 
ale się domaga by sprawę formal­
nie _ przyspieszyć, przekreślając 
istnienie wolnego narodu. Przed­
stawiciel Meksyku jest innego 
zdania, mając przytem za sobą ca­
łą Ligę Narodów. Nie tylko w poj 
mowaniu wolności różnią się nie- 
którzy Polacy z Meksykanami, ale 
różnią, się pomiędzy sobą. A my 
stale jesteśmy pomiędzy dwoma 
młyńskiemi kamieniami.

Co sobie pomyśli świat: Pol­
ska! Meksyk! Hiszpania!

Pzed paru tygodniami ustąpił 
dobrowolnie ze swego urzędu, an­
gielski, długoletni premier, konser 
watyśta Baldwin. Ostatnim czy­
nem tego konserwatysty był hołd

(Ciąg dalszy na stronie 2_giej|
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dla demokracji i dżentelmenński 
ukłon w ’ stronę swoich politycz-j 
nych przeciwników. Rizecz do-j 
prawdy niecodzienna. Czołowy ór-j 
gan polskich Socjalistów w War-|Toruniu zjazd sekcji wiejsk. O. Z. N. 
szawie, to mądre, męskie i tak wa-s województwa pomorskiego.
żne oświadczenie angielskiego mę-| Na zjazd ten mieli podobno zje* 
ża stanu nazwał łabędzim śpie-fehać chłopi z wszystkich zakątków 
wem. Należałoby się zapytać czym^Pomorza. Zjechała się jednak przeważ 
to podyktowane i dla kogo przeznaSinie sama śmietanka — z panami ob--
czone. Czy to pożytek, czy szkodęjszamikami i urzędnikami gminnymi
przynosi.

Premier Chamberlain, następca|s^a\ nie jakim cudem sprowa* 
Baldwina na urzędzie, przy pierw2dze"!*
szym występie nie miał słów uznaj W«x,‘k'«h "d<!k»rOT?,no kokarda, 
nia dla zasług swego poprzednika.?”11 b“«<> f e2er"on.° " zielo"ymi- 
v i. i • x sanacyjna entuzjazmowała na czescMech sobie czytelnicy p^W"^hiazdu. (pewne źe zobaczyli Galiee.) 
zacln wams się pewnego polsk e„ | p;sa!a że uczestnicy zjazdu to chlo. 
pienuera pochodzącego ze Lwona.jpj opaie^ spracowani o szczerym i 
który przy pierwszym swym ^"jasnym spojrzeniu, przychylni i wieL 
stąpieniu, na swoich poprzedm-l 
kach nie zostawił jednej suchej 
nitki. Na jego chwałę podnieść na 
leży, że nie był on odosobniony.
Przykłady działają nie tylko 
■wtenczas kiedy są chwalebne. Róż 
nica zaś pomiędzy nimi polega 
i na tym, że gdy jedni nremierzy i 
politycy służą krajowi i prawu, ci 
drudzy służą, jednostkom, i to słu­
żą niewolniczo.

je się chyba we wszystkich miejsce* 
wościach gdzie tylko odbywają się

.. . i P. premier Składkowski zainteresował
K okazji Ustąpienia premitral^ obecnie, w jakiej mierze nagrodzo* 
Baldwina „Kurier aibZaWSrJ sno przez właściwe odznaczenia państwowe 
zamieścił następujące^ uwagi. ., I zasługi poszczególnych jednostek, pracu* 
Baldwmie WlCiZl naiod angie jących społecznie na wsi. Z polecenia p. 
ucieleśnienie własnej umysloVtOSC18 pr€miera przeprowadzono we wszystkich 
j .jasnego charakteiu. arod a^"|gminac}1 ankietę, mającą na celu ustalenie 
gielskl nie lubi olbizymo^ i nac |ą0ści osób odznaczonych za zasługi dla 
ludzi, me szuka opiekunów, którzy! społeczeństwa i państwa.by przerastając sięgające im dof Ankieta ujawnU iż na 3 746 w 
kolan społeczeństwo za naród myjPoisce w , ,43 gmina;h nie byto dotąd ża 
sieli i za naród działali ^arod an-|d h odznaMed , w S2S aminach „de, 
gielskl ma wiarę we własny sąd !|korowano dotad b.lko jedncj osobie 
.własne siły i wie. ze nie ma takiej? 
sytuacji którejby niesprostała an­
gielska wola kierowania zdrowym 
angielskim rozsądkiem i angiel­
skim poczuciem obowiązku i dla­
tego w zwrotnych chwilach swych 
dziejów nie abdykował ten naród 
nigdy na rzecz nadludzi, nie szu­
kał herosów i zbawców7.

Baldwin nie bvł bożyszczem na 
rodu, był przez długie lata zaufa­
nym i sumiennym włodarzem na­
rodowego dorobku z którego nic! 
uronić nie pozwolił i który pomno
żony przekazuje następcy. A usta 
pienie jego nie wywoła katastrof, 
ani wstrząsowy.. Nie tworzył koło 
siebie pustki, umiał najlepszych w 
narodzie skupić koło siebie, umiał 
ich przekonać i prowadzić mocą 
ich własnej woli: umiał coś więcej 
jeszcze, przeciwników politycz­
nych nie uważał za WTOgów7, rozu­
miał że przeciwnik to cenny, konie 
czny czynnik zdrowej równowagi 
w narodzie, który należy utrzymać, 
jeżeli się patrzy w przyszłość i nie 
chce się żyć jedynie ..chwilą". Re­
daktorzy ozonowskich organów7, 
którzy się tak bardzo zachłystują 
Kocem i innymi wielkościami, po­
winni to sobie dobrze, a może i| 
nieraz dla pamięci przeczytać. By-lłalności i w7 jakim kierunku.
loby jeszcze lepiej gdyby różne o-B 
krzyczane wielkości zechciały zejśćl 
na dół, stanęły przy tych małych! 
Baldwinach, a rozum zdobywały| 
nauką i doświadczeniem, nie zaśj 
objawieniem czy nominacją. Pań-| 
stwo baldwinowskie nodobno nie-| 
co większe! A jednak! |

Kiedy w roku 1923 premier \V„( 
tos oświadczył delegacji urzędni-’ 
ków, by zbytnio nie narzekała, ho 
jeszcze będzie gorzej, nie tylko że 
ta delegacja wysila oburzona i 
zgorszona, ale oburzyła się i to dc 
głębi cała ówczesna opozycja. W 
szczerem oświadczeniu chłopskiego 
premiera dopatrzono się tylu prze

I Chłopi o zjeździe O. Z. IW 
woj. pomorskiego

W dniu 19 czerwca rb. odbył się w zjazdy. Jednym słowem tak jak za cza 
rów smutnej pamięci Be * be. Pod*

na czele. Natomiast prawdziwych chło 
pów, tych od pługa, była zaledwie gar* 

cy zwolenniey OZN.
Sam zjazd odbył się w porządku z

góry już uplanowanym. który stosu*

Deszcz Orderów
Tym razem spadnie na... wieś

10-minutowe posiedzenie Sejmu
W środę po południu odbyło się osta* 

tnie posiedzenie sesji nadzwyczajnej 
10*cio minutowe posiedzenie Sejmu, na 
którym bez dyskusji przyjęto poprawki 
Senatu natury stylistycznej i kodynka* 
cyjnej do noweli o szkołach akademie* 
kich, oraz poprawkę podwyższającą liczbę 
członków Pol. Akademii Literatury z 15 
do 21.

Cui bono ?
Jedno ze starostw w7 centralnej 

Polsce rozesłało niedawno „do Pa­
nów Komendantów Posterunków 
P. P. poz. X" okólnik tej treści:

Starostwo Powiatowa prosi Pa 
nów o zakomunikowanie, jaką opi­
nią cieszą się na powierzonym Pa­
nom terenie przełożeni urzędów 
parafialnych (księża proboszczo­
wie, wikariusze, księża pastorzy, 
księża, prefekci, rabini, podrabini 
itd.) pod względem moralnym i 
politycznym z uwzględnieniem 
przynależności partyjnej oraz dzia

Spis imienny duchownych P.P. 
Komendanci Posterunków P.P. o-
trzymają od Panów 
— Wójtów7. Termin

wiatowego •. (podpis)

Burmistrzów 
zanotowano: 
Starostę Po-

K i ero w ni k
ref. adm. praw."

Najwidoczniej powstaje nowa 
,g kartoteka, specjalnie poświęcona

stępstw, że s.tancwiły tme niewy­
czerpany materiał <*gitacyjny prze 
ciw niemu na kilka dobrych lat. 
Nie brakło przy tym takich co u- 
wierzyli. że gdyby Witos tego nie 
powiedział bvłobv w Polsce „by­
czo". S, ’

'czas przemówień siedziałem wśród 
chłopów specjalnie obserwując ich za= 
chowanie się i prowadząc z nimi cichą 
dyskusję. Podczas przemówienia gen. 
Galicy, które było niczem innym jak 
powtarzaniem znanych prezesów, sy* 
pnęly się często oklaski od specjali* 
stów od tego, którzy trzymali zawsze 
ręcę gotowe do oklasków'. Oczywiście 
do tej zabawy chłopi mało się anga* 
źowali, natomiast z niecierpliwością 
liczono ile p. Galica ma jeszcze stron 
do czytania. Po przeczytaniu ostatniej 
stronicy, chłopi odetchnęli z ulgą. . . • 
mówiąc • . . „nareszcie skończył". Dzi* 
wnie przedstawiały się przemówienia 
przedstawicieli wsi, którzy bez uprze* 
dzeń w wzorowym porządku wstępo* 
wali na trybunę z kartkami w ręku i 
odczytywali jak oni to w imieniu po* 
wiatu, ziemi mazurskiej, kaszubskiej 
itd, zgadzają się z ideologia Koca itp.

P. Premier uznał, że jest to stanowczo za 
mało i że zasługi dzałaczy wiejskich po* 
winny być stanowczo więcej doceniane. 
Dlatego też polecił cn przedstawić w naj = 
bliższym czasie do odznaczenia najbar* 
dzaej zasłużone osoby, zwłaszcza w tych 
gminach, gdzie dota.d nikt nic ma orderu.
Ma to być aktem wdzięczności 
wobec tych osób, a jednocześnie 
do dalszej pożytecznej pracy.

Spodziewać się więc należy,

państwa 
zachęta.

źe no*
wy deszcz orderów spadnie tym razem 
na wieś.

P. marszałek Sejmu oświadczył, że 
program prac sesji nadzwyczajnej został 
wyczerpany.

Wbrew dotychczasowym zwyczajom, 
zarza.dzenie P. Prezydenta o zamknięciu 
sesji nie zostało po zakończeniu pos;edze 
nia odczytane, opóźnienie to wynikło 
prawdopodobnie z krótkotrwałego przesi* 
lenia na stanowisku szefa rządu.

duchowieństwu, przyczyni opinie 
o moralności i przekonaniach poli­
tycznych duszpasterzy mają wy­
dawać p. Komendanci Posterun­
ków Policji Państwowej, najczę­
ściej w praktyce starsi posterun­
kowi. Przeważnie są to ludzie w7ie 
rżący i Okólnik Starostwa posta­
wu ich. w drażliwym położeniu, nie 
mówiąc już o tym, że nie mają ni
żadnych kwalifikacyj na 
rów.

Zresztą, jak widzimy,

ceuzo-

że i w
owym Starostwie w referacie ad- 
ministracyjno-praw. nie kwitnie 
wiedza prawnicza, gdyż do liczby 
„ przełożonych urzędów paraf i al- 
nycha p. Kierownik referatu zali­
cza ir.etylko księży wikariuszy, ale 
księży prefektów. Dowiadujemy 
się też o urzędach parafialnych, 
kierfwTanych przez rabinów i pod-
rabinów. uważa również p.
Kierownik za nietakt wymieniania 
duchowieństwa katolickiego obok 
i narówni z owymi rabinami i pod- 
rabinami. którzy duchowieństwem 
nie są. Wobec tego można przy­
puszczać że dane w kartotekach 
„w nrzedmiocie“ moralności i prze 
kmiań politycznych duszpasterzy 
będą utrzymane na poziomie okól­
nika Starwidwa. Cui bono?

Ci przedstawiciele wsi to oczywiście 
przystojni panowie. Ciekaw jestem 

tylko, kto ich upoważnił i jakim pras 
wem przemawiali w imieniu całego po 
wiatu, kto ich do tego wybrał? . . ■ 
Przecież chłopi tych ludzi nawet nie 
znają ...

Po przemówieniach oczywiście nie 
otwarto dyskusji, ani nie było również 
zapytań. Bo co tu jest do dyskutowas 
nia? Tak mu$i być i basta. Na co py= 
tania? Ludzie niekiedy za dużo się py» 
tają no, a na pytanie trzeba umieć 
odpowiadać. Zresztą po co chłop po* 
trzebuje wszystko wiedzieć?!

Siódmy punkt programu obejmo* 
wał powołanie tymczasowych prezy* 
diów. I tu, jak zwykle się to robi 
Przewodniczący p. senator Serożyń* 

ski odczytał nazwiska tych osób, któ* 
re powołano do prezydiów na poszczę* 
gólne powiaty. Tego to już chłopi nie 
mogli pojąć, wyznaczyło się ludzi, któ* 
ryeh wogóle wieś nie zna. I dziwnie 
chłopom się wydawały te praktyki — 
nie mają jeszcze członków a już są 
prezydia powiatowe... Chłopi nie mogą 
sobie wyobrazić, czego ci panowie chcą 
dokonać. Mówią, że to tak samo jak 
ffdyby naprzykład był generał, a nie 
było wojska i kazano im zdobyć twier 
dzę. No ale wiadomo te 12 minionych 
lat to epoka niebywałych wy czynów. - 
haseł i cudów. Gdy przewodniczący od 
czytał nazwiska wszystkich, chłopi 
znowu odetchnęli i niecierpliwie wy* 
glądali zakończenia, spoglądając rax 
poraź na zegarek.

Jeszcze trzeba było wysłuchać na 
stojąco odczytania depesz hołdowni* 
czyeh do PP. Prezydenta Śmigłego • 
Rydza, Koca itd. Po odśpiewaniu pie* 
śni co rychlej się rozchodzono. Chło* 
pi ną pytania co myślą o tym zjeź* 
dzie i o całym O. Z. N. powiedzieli: 
źe już się nie dadzą nabujać, dosyć nas 
bujali, mówią . . . Jak nas wołano daw 
niej za czasów’ Be*be, też tak mówjli i 
obiecali j do dziś nic , . . co dzień to 
gorzej . . .

, Chłopi mówią, że najlepiej będzie 
jąk my sobie chłop — chłopu rękę po* 
damy i sami sie do tego kryzysu wez* 
mierny i będziemy kłonicami ten kry* 
zys po łbie tłuc Tak to chłopi rozu* 
mieją. Chłop się nie da bałamucić.

A. K.
sas

Skąd Ozon 
czerpie fundusze ?

W sali książęcej „Dworu Artusa" 
w Toruniu odbyła sie konferencja pra 
sowa, zorganizowana przez kierowni* 
ctwo ,,Ozonu" pomorskiego. Celem jej 
było poinformowanie prasy pomors* 
kiej o dążeniach i pracach , Ozonu". 
Wyjaśnień udzielał przybyły z War* 
szawy w towarzystwie kilku młodych 
ludzi red. Ostoja.

Po wyjaśnieniach kilku dziennika* 
rzy zadało mu szereg pytań. Nie któ* 
re były ciekawe.

I tak na zapytanie red. Felczaka: 
„skąd „Ozon" czerpie fundusze?" 
(4 miliony afiszów, setki tysięcy ulo­
tek, broszur, nalepionych i rozrzuco* 
nych 21 lutego 1937 r. i później, mu* 
siało przecież dużo kosztować!) p. 0* 
stoją odpowiedział, że kilkunastu p^a* 
cowników Ozonu pracuje bezintereso* 
wnie, a afisze i druki ^akredytowała 
pewna firma do czasu, aż członkowie 
O. Z. N. zaczną płacić składki.

Oświadczenie to było rewelacją dla 
licznie zgromadzonych dziennikarzy.

Kto ozonuje chtopa m 
■■ Szanuje cala, Polskę



Na chrzest Uniwersytetu Ludowego 
w Nietążkowie

W niedzielę, dnia 27 czerwca br. 
Wielkopolska Ludowa obchodzi 
uroczystość chrztu swego pier­
wszego uniwersytetu lu­
dowego, naprawdę ludo­
wego, w Nietążkowie. Tej na- 
wskroś kulturalnej i ludowej insty­
tucji nadane zostanie imię wielkie­
go poety, chłopa kujawskiego z uro­
dzenia, Jana Kasprowicza.

Akt chrztu imieniem Jana Ka­
sprowicza będzie symbolem, że jak 
on tak i wychowankowie Uniwer­
sytetu Ludowego w Nietążkowie 
staną do walki w życiu codziennym 
zupełnie przygotowani, zahartowa­
ni, silni i nieugięci, — że jak Ka­
sprowicz, tak i oni, ukochają całym 
sercem gorącym polską wieś, polski 
lud, dla którego w każdej dziedzi­
nie życia naszego gotowi będą wy­
walczać lepszą dolę, lepsze jutro, 
jaśniejące chłopu w warunkach na- 
wskroś kulturalnych.

Chłop wie, do czego dąży. Chłop 
sam wie najlepiej, czego mu brak 
w życiu doczesnym. I dlatego Uni­
wersytety Ludowe stają się dziś ko­
niecznością coraz bardziej palącą. 
Tak, bo kultura rodzi się na wsi, ze 
wsi promieniuje i dostaje się do 
miast przez ludzi wsi, zdrowych na 
ciele i na duszy. I można śmiało 
twierdzić, że kultura miast, kultura 
całego kraju jest zależna przede 
wszystkim od kultury wsi. W kra­
jach, gdzie wieś jest zacofana, 
ciemna, nieinteresująca się przeja­
wami życia, tam też prawie nie ma 
kultury rodzimej. W takich kra­
jach to co nazywa się tam kulturą, 
jest zazwyczaj miernem naśladow­
nictwem obcych zdobyczy.

Kultura jednak rozwija się naj­
lepiej w kraju, którego ludzie po­
siadają odpowiedni zasób wiedzy. 
Nie koniecznie człowiek musi na- 
pchać do głowy różnego balastu na­
ukowego, niekoniecznie musi zaj­
mować się sprawami dla szerokiego 
ogółu mało dostępnymi, ale podsta­
wowe wiadomości z różnych dzie­
dzin jego najwięcej dotyczących, 
są konieczne i niezbędne dla każde­
go człowieka, który chce być „ko­
walem własnego szczęścia”.

I tak więc Uniwersytet Wiejski 
ma w pierwszym rzędzie przyczy­
nić się do tego, aby łudzie wsi w at­
mosferze wza jemnej szczerości i za­
ufania przyglądnęli się światu i je­
go życiu, aby słuchacze poznali i । 
zrozumieli najważniejsze zasady, : 
kierujące tym światem i jego ży- । 
ciem, i aby wreszcie we właściwym 
świetle zobaczyli człowieka i jego 
sprawy.

Dalszy etap tej pracy, to ujmo­
wanie własnych spraw w własne rę­

my, że są to tylko frazesy. Nam 
wystarczy ten typ, jaki na wsi ma­
my. Ten zdrowy, twardy i nieugię­
ty typ chłopa polskiego. Tego chło­
pa, który już tyle razy zdał swój 
egzamin obywatelski. Tego chło­
pa, który zna swoją wartość oby­
watelską, który wie jakie pra­
wa są mu przyznane, a jakie mu się 
święcie należą.

Nie o nowy typ nam chodzi, ale

Kiedy przed rokiem niecałym 
Wielk. Z w. Mł. Wiejskiej sam, o 
własnych siłach zaczął realizować 
myśl utworzenia własnego Uniwer 
sytetu — zdało się, że temu zada­
niu nie podoła. Trzeba było wszy 
stko zdobyć. Począwszy od naj­
drobniejszej rzeczy skończywszy 
na lokału, na siłach nauczyciel­
skich, programie i innych. Z dru­
giej strony były obawy o zapełnie­
nie murów uniwersyteckich mło­
dzieżą. Przecież na ziemiach zacho 
dhich ma silne stanowisko Uni­
wersytet Dałkowski. Okazało się 
jednak źe społeczeństwo chłopskie 
zrozumiało już rolę wsi mądrej i roz 
tropnej więc również ta obawa zni 
kła, gdyż obydwa kursy były obsa­
dzone słuchaczami ze Wszystkich 
stron Polski. Jest to najlepszym 
znakiem, że Uniwersytet Wiejski

ce. To znaczy, absolwent Uniwer­
sytetu Wiejskiego, tak przygotowa­
ny do życia, ma nabrać przekona­
nia i zrozumienia własnej warto­
ści i wartości pracy społecznej dla 
dobra całej wsil całego kraju. I w 
tym etapie dla absolwentów UnU 
wersyfetu Ludowego pozostaje rola 
krzewicieli oświaty na wsi i rola

' przodowników wsi.
Tak się dziwnie złożyło, że na 

kilka dni przed świętem chrztu Uni­
wersytetu Ludowego w Nietążko­
wie słyszeliśmy przed radio dekla­
rację „Związku Młodej Polski”, ozo­
nowego nowotworu. W deklaracji 
spotykamy ozonowy frazes, że 
związek ten będzie dążył do wy-

to
Żydzi na Wileńszczyźnie prowadzą trwa- 
i celową akcję wykupywania ziemi. 2y-

dzi wileńscy oznajmili przybyłym do Wil­
na delegatom „Jointu“, źe w żadnym wy­
padku nie opuszczą Wileńszczyzny i nie 
tylko będą bronili swych zagrożonych boj­
kotem placówek handlowych, lecz rozpoczną 
ekspansję na rolę.

Żydzi na Wileńszczyźnie, wierni swemu 
postanowieniu, już od roku wykupują zie­
mię drobnych gospodarzy na przedmieś­
ciach miasteczek. Przechodzą też na ich 
własność duże obiekty ziemskie.

Na wykupionych terenach stbsują Żydzi 
metodę usuwania chrześcijan. Na przedmieś­
ciu wileńskim zwanym „Hrybiszki" Żyd 
warszawski Pinkus wysiedla 35 rodzin 
chrześcijańskich. „Hrybiszki“ należały daw- 
niej do hr. Potockich.

chowania „nowego typu” człowie­
ka, „zdolnego do konsekwentnej 
pracy dla wielkich dokonań”.

Dobrze się stało, że słowa te pa- 
dły akurat teraz, kiedy w Wielko- 
polsce następuje chrzest Uniwersy­
tetu Ludowego, który już pewną 
ilość przodowników wsi wychował 
i do dalszej pracy przygotował. Bo 
przy tej okazji tak podniosłej, mo­
żemy powiedzieć, że nam o wycho­
wanie nowego typu Polaka wcale a 
wcale nie chodzi. My nawet o tym 
nie wspominamy nigdy, gdyż wie-

chcemy ten zdrowy materiał ludzki 
polskiej wsi w Uniwersytetach Lu­
dowych uszlachetnić nauką, przy­
gotować do życia przyzwoitego. Nie 
chemy też nikogo zwodzić frazesa­
mi, prowadzącymi do niewoli zbio­
rowej i zbiorowego poddaństwa, ale 
chcemy metodą jasną i szczerą cha­
raktery jasne i szczere doprowadzić 
do rozkwitu. Wtedy dopiero bo­
wiem z takiej młodzieży będzie mia­
ło pożytek należyty i społeczeń­
stwo i Polska.

Święcie wierzymy w to, źe Uni-
EKSHB

D’ L_ L,..,Didłe zęby. j

Chlorodontpasfa do zębów
■ ' Prawdziwa tytko ż^rwona głową Iwa/ <

wersytet Ludowy w Nietążkowie 
spełni swoje obywatelskie zadanie. 
Jesteśmy też przekonani, że wyjdą 
z tej instytucji ludowej ludzie na­
prawdę wartościowi, ludzie, którym 
drobne będą największe przeszko­
dy w drodze ku Polsce Ludowej.

W tej wielkiej pracy: Szczęść 
Boże!

Uroczystość nadania imienia
Uniwersytetowi Wiejskiemu w Nietążkowie

w Nietążkowie przetrwał próbę 
czasu i dalej pójdzie torować dro­
gę oświacie na wsi.

Aby Uniwersytet Wiejski bar­
dziej związać ze ziemią Wielko­
polską. aby nadać mu znamię, źe 
synowie Wielkopolski olbrzymim 
trudem go stworzyli — postanowi! 
Wielk. Zw. Mł. Wiejskiej nadać 
mu imię Jana Kasprowicza. Wiel­
ki syn Wielkopolski będzie odtąd 
patronował chłopskiej uczelni. Je­
go prometeizm i geniusz będzie 
drogowskazem przy prowadzeniu 
młodych dusz chłopskich po kamie 
nistej dróżce życia wsi.

W niedzielę dnia 27 bm. na uro 
czystość nadania imienia zjedzie 
się cała gromada do ślicznego par­
ku nietażkowskiego, aby ślubować 
wierność ideom związkowym. Mu- 
simy wtedy stanąć wszyscy, bo bę

Majątki na Wileńszczyźnie 
masowo wyKupywane są przez żydów

Inny Żyd, Haller, z Warszawy nabył ma­
jątek Iwie w pow. lidzkim. Usunął on 
wszystkich fornali chrześcijan i rozpoczął 
parcelację ziemi tylko wśród Żydów. W 
majątku Iwie Haller ma zamiar założyć ko­
lonię żydowską.

U granic ziem — ..rozdartych** 
traktatem wersalskim

Prasa niemiecka pisząc o podróży 
,.starej gwardii44 w Prusach Wschodu 
nich, opisuje manifestacje, jakie na 
rzecz wycieczki urządza miejscowa lu= 
dność, podkreślając, źe manifestacyj® 
nie przyjmowano gwardią w miejscom 
wościach ziem granicznych, „rozdar* 
tych“ traktatem wersalskim.

pneunntyame 
obCiSgi^^

„Bindy** na wzór hitlerowskich 
odznaKą Ozonu

Warszawska Agencja Agrarna do* 
nosi, że oficjalna odznaka Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego składać się bę­
dzie z opaski bialosczerwonej, noszo* 
nej na lewym ramieniu. W środku o* 
paski w kole ułożone są litery O.ZN., 
drukowane czarną farbą.

Opaski tę aż nadto przypominają 
nam „bindy44 hitlerowskie z nadruko* 
waną czarną farbą swastyką.

Po bindach przyjdą zapewne muń« 
dury i co raz bliżej... dyktatury.

W Niemczech hitlerowskich też od 
„bindów44 zaczęto...

Nowe mundury 
dla policji

Główna Komenda P. P. wydala no* 
we przepisy o umundurowaniu letnim 
oficerów i szeregowych P- P. Wpro# 
wadzono letnie umundurowanie nowe 
go typu w postaci stroju koloru zie# 
lonego (khaki). Mundury khaki oz# 

dobione będą wypustkami i dystynk# 
cjami w kolorze habrowym.

dzie na nas patrzył wielki pisarz- 
chłop Kasprowicz. Musimy gro­
madnie stanąć w szeregi, bo będzie 
nam towarzyszyła jego żona Maria 
i cała rodzina. Nie możemy sta­
nąć wstydliwie, gdzieś na boku, 
ale właśnie w tym dniu wypchnie­
my się naprzód i dumnie z rozwi­
niętymi sztandarami pójdziemy, 
aby pokazać innym, że jesteśmy 
potęgą.

Musimy sobie przecież uświado 
mić, źe stworzyliśmy coś wielkie­
go, coś — co przejdzie do historii. 
Żadne województwo w Polsce nie 
dokonało tego, aby samodzielnie 
utrzymać Uniwersytet. Musimy 
z tego być dumni, bo pokazaliśmy 
eo może w działaniu twarda wola 
i spełnienie przyrzeczeń. Musimy 
przyznać władzom WZMW. — źe 
choć dużo trudu ponieśli — to nie 
chca one uznania, bo im to nie po­
trzebne, zadaj a tvlko poparcia mo­
ralnego od związkowców. Chcą wi 
dzieć koło siebie gorące chłopskie 
serce. Twarde, ale serdeczne.

Dlatego też, gdy rzucono po po 
wiatach wić z wieścią „wszyscy 
do Nietąźkowa“, nie powinno z 
nas nikogo zabraknąć. Każdy kto 
tylko choć zetknął się ze związ­
kiem musi przyjechać, zobaczyć, 
posłuchać i przekonać się. Każdy 
członek powinien sobie uświado­
mić, że nasza manifestacja ch! p- 
ska — to dalszy krok do urzeczy­
wistnienia Polski Ludowej.

Chłopi, nie zrażajcie się prze­
szkodami! Tm one większe, tvm 
silniejszą wolę wykazujcie w ich 
pokonywaniu. Nie mamv żadnych 
ulg, ani udogodnień — ale pckaźe- 
my co może twardy, chłopski upór 
w dążeniu do zrealizowania na­
szych celów i programów.
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Przełomowa data w życiu wsi Wielkopolski
X Walny Zjazd Delegatów WielKopolsHśego Tow. KóleK RolniczycB 

zadecydowł o przyszłości Kulturalnej wsi wielKopolsKiej
W dniu 23 czerwca br. obradował w 

Poznaniu doroczny Walny Zjazd De* 
legatów WTKR. poprzedzony nabo>. 
żtństwem odprawionym na intencję 
zmarłych członków. Zjazd był obesła* 
ny prawie w stu procentach, gdyż na 
liczbę 343 delegatów w obradach bras 
ło udział 338. Zjazd zaszczycili swą os 
becnością J. E. M. ks. Kardynał Hlond 
Gen. Kmdr * Kownacki, przedstawia 
ciel Rolnictwa i Reform Rolnych Pan 
inspektor Hyliński, Kurator Okręgu 
Szkolnego pan Doktor Jakubiec. Po* 
nadto w zgromadzeniu brali udział 
jako goście pan Malik przedstawiciel 
Małopolskiego Towarzystwa Rolnicze* 
go pan Ciekota a C. T. O. i K. R. oraz 
pan Świerwński przedstawiciel Zwią* 
zku Izb i Organizacyj Rolniczych i 
prezesi tych powiatów z województwa 
łódzkiego które z dniem 1. IV. 1938 r. 
przechodzą do Wielkopolski. Przemó* 
wienie powitalne wygłosił prezes Mi* 
kołajczyk Stanisław’, który w bardzo 
serdecznych słowach powitał przyby* 
łych gości i zebranych delegatów.

W odowiedzi Ks. Kardynał Hlond 
podkreślił, że wieś Wielkopolska by* 
la zawsze katolicką i zwraca się z ape* 
lem aby na polskiej glebie siać zawsze 
ziarno dobre któreby dobry plon wy* 
dawało.

Również Gen. Knoll s Kownacki, 
witając Zjazd podkreślił, że wieś jest 
podstawowym członem armiii i maters 
jalnej i moralnej. Kurator Poznański 
Dr. Jakubiec przyrzeka, że będzie pra 
cował zawsze nad tym, ażeby szkoła 
uczyła zawsze kochać i bronić ziemi, 
która jest podstawą bytu narodowego, 
albowiem wierzy że przez oświatę wsi 
może jedynie nastąpić odrodzenie kul* 
turalne i moralne narodu Polskiego. 
Szczególnie serdecznie witał Zjazd 
pan Malik, który z Kresów Wschód* 
nich przywiózł do Wielkopolski zape= 
wnienie że tak jak Wielkopolanie bro= 
nili się przed zalewem pruskim, tak 
chłopi Kresowcy będą zawsze stali na 
straży swej ziemi mimo że nieraz czyn 
niki rządzące w Polsce w wielkim 
stopniu hamują ich wielką rolę. Prze* 
mówili jeszcze panowie Ciekola i Piąt* 

kowski prezes OTKR. powr. Kaliss 
kiego, który z radością podkreślił, że 
rolnicy tych ziem będą mogli wejść 
do organiz. rolniczej Wielkopolski z 
całym zaufaniem.

Z kolei wygłosili dłuższe przemó* 
wienie prez. p. Mikołajczyk Stanisław 
którego referat ze względu na waż* 
kość myśli wypowiedzianych umieści* 
my w’ następnym numerze.

Za najważniejszy owoc i wynik 
W alnego Zjazdu Delegatów WTKR. 
musimy uważać uchwałę wprowadza* 
jącą w życie własny organ, który ma 
się stać głównym szerzyeielem oświa* 
ty i kultury na wsi w najszerszym te* 
go słowa znaczeniu. Jest to naprawdę 
rzecz bardzo wielka, gdyż pierwszy 
raz w życiu ujawniła się tendencja 
wśród samych chłopów i zrozumienie 
przez nich że tylko oświata może do* 
konać przebudowy ustroju gospodar* 
czego i społecznego wsi Polskiej. Za* 
znaczając, że WTKR. przekroczyło w 
tych dniach nie notowaną dotychczas 
liczbę 34 tys. członków musimy pod* 
kreślić ważne znaczenie i olbrzymi 
wpływ jaki prasa Kółka Rolniczego 
będzie odgrywała na wsi. Jes{ to rów* 
nież w Polsce pierwszy wypadek, że 
organizacja zawodowa podwyższając 
minimalnie składki członkowskie zdo* 
była się na olbrzymi wysiłek stwo* 
rżenia własnego organu. Wyrażając 
nadzieje, że inne organizacje Pójdą 
śladem WTKR. możemy ufać, że 
wkrótce wieś Polska zmieni do niępo* 
znania swe oblicze kulturalne i go* 
spodarcze.

Walny ZjazdDełegatów WTKR. za* 
jął również bardzo zdecydowane sta* 
nowisko wobec bieżących zagadnień 
polityki ekonomicznej i społecznej w 
Państwie. Zagadnienia przepracowane 
w sześciu komisjach i to w:

Organizacyjnej, Ekonomicznej. O* 
światowej, Podatkowo s ubezpieczenio 
wej, osadniczej i spółdzielczej uwzglę* 
dniły w swych rezolucjach wszystkie 
bolączki, zadania i postulaty wsi wieł* 
kopolskiej.

Przy udzielaniu absolutorium Ra* 
dzie Głównej WTKR. wypłynął wnio* 
sek p. Maćkowiaka z pow. Szamotuł* 
skiego o uchwalenie panu Prezesowi 
Mikołajczykowi Stan, podziękowanie 
za ofiarną pracę poniesioną dla dobra 
rolnictwa Wielkopolskiego, zarówno 
wniosek — jak i absolutorium zostały 
uchwalone przez aklamację, wśród o* 
klasków Wybór ustępujących csiou* 
ków Rady Głównej został załatwiony 
w myśl wniosku Prezydium tak że 
ustępujący panowie Łubieński Bogu* 
sław, Mizerka Andrze,. Gołaś Aleksan 
der, Dudziński Juliusz Trzciński Jó=

Walka o statut w 0. Z. N.
w łonie kierowniczych sfer OZN- 

toczą się namiętne spory o przyszły 
statut. Głównym przeciwnikiem no* 

wego projektu jest p. Starzyński. — 
Projekt przewiduje bowiem likwida* 
cję odrębnych sektorów, tworząc je* 

Represje przeciwno Polanom 
w Gdańsku

Gdańsk (ATE). W dniu 21 bm. 
odbyła się w Gdańsku przed sądem 
dla spraw nagłych, rozprawa prze­
ciwko obywatelce gdańskiej naro­
dowości polskiej Eryce Bogdań­
skiej. Została ona oskarżona o nie­
wypełnienie obowiązków tak zwa­
nej „pomocnicy w państwowej służ 
bie pracy“ (Staatlicher Hilfs- 
dienst). Pomimo, że oskarżona wy­

Uruchomienie Kredytów 
pod rejestrowy zastaw płodów rolnych
W związku z nadchodzącym termb 

nem uruchomienia kredytów pod rejestro 
wy zastaw płodów rolnych, Państwowy 
Bank Rolny udzielać będzie wzorem lat 
ubiegłych również i w bieżącym sezonie 
kredytów tego rodzaju na następujących 
warunkach:

Oprocentowanie tego kredytu wynosić 
będzie 4?4 % w stosunku rocznym, a ko* 
szty blankietów wekslowych ponosić bę* 
dzie pożyczkobiorca.

Kredyty udzielane będą na pszenicę, 
żyto, jęczmień, owies, rzepak i rzep:k za* 
równo w snopie, jak i w ziarnie, oraz na 
grykę, groch, peluszkę, łubin, fasolę, len 
i konopie — wyłącznie w ziarnie.

Na zboże w snopie kredyt będzie u> 
dzielany do maksymalnej wysokości 60% 
wartości szacunkowej zboża, a na zboże 
omlóccne w ziarnie do maksymalenj wy* 
sokości 70% wartości (pszenica, żyto, ję* 
czm eń. owies) jednak zarówno przy zbo* 
żu w snopie, jak i w ziarnie nie więcej 
na 1 q niż 14.— zł przy życie, 17.— zł 
przy pszenicy. 15.— zł przy jęczmcniu i 
12.— zł przy owsie. Na groch, peluszkę, 
łubin, fasolę i grykę do 30% wartości sza* 
cunkowej, na rzepak, rzepik, siemię lniane 
i konopie do 50% wartości.

Kredyty udzielane będą w ciągu ca* 
lego okresu gospodarczego z tym, że ter* 
miny dla wcześniej udzielonych kredy* 
tów (lipiec, sierpień, wrzeseń) będą zapa* 
dać już od grudnia br., a dla później u* 
dzielonych nie wcześniej jak w dwa m e* 
siące od daty udzielenia pożyczki. Ostate* 
czny termin zwrotu kredytu nie może 
przekraczać 30 czerwca 1938 r. z tym, że 
będzie on spłacony w 6 ratach miesięcz* 
nych. i to w 3 pierwszych miesiącach 
po 20 proc, udzielonego kredytu, w nasię* 
pnych po 15 proć., a w ostatnim miesiącu 
10 proc.

Zboże przyjmowane jest pod zastaw 
po dokonanym sprzęcie t. j. po złożeniu 
w stogi, względnie po zwiezieniu do sto* 
dół.

Ponadto rolnikom, którzy dotychczas 
należycie wywiązywali saę ze swroich zo* 
bowiazam i całkowicie spłacali kredyt re*

zef, Kowaljński Stanisław zostali po* 
nownie wybrani. Również ustępującą 
komisję rewizyjną ponownie wybrano

Walne Zgromadzenie Delegatów W 
TKR. zadokumentowało w bieżącym 
roku olbrzymią zgodność i solidarność 
w dążeniu do polepszenia życia na wsi 
Zarówno władze WTKR jak i delega= 
ci podkreślają swą samodzielność w 
działaniu i oparcie się o wiecznie ży* 
we zasady chrześcijańskie mówili nie 
tylko o swych troskach dnia codzien* 
nego, ale również dbali o całość Polski

Na szczególne podkreślenie zasłu* 
guje fakt, że Kółko Rolnicze od czasu 
objęcia prezesury przez chłopa zdoby* 
wa się na coraz donioślejsze uchwały 
To bowiem o co walczono przez ca* 
ły przeciąg lat tegoroczne zebranie 
bez żadnych sprzeciwów uchwaliło.

Swor.

dnolitą organizację. Z chwila zaś li* 
kwidacji sektorów zostanie ąutoma* 

tycznie zwinięte i stanowisko prze* 
wodniczących, a więc także i P- Sta* 
rzyńskiego.

kazała się dokumentem komisaria­
tu generalnego R. P. poświadczą- 
cym jej narodowość polską., zosta­
ła ona skazana na 6 miesięcy wię­
zienia z zaliczeniem aresztu. Poza 
tym skazano matkę Bogdańskiej 
oraz żonę pewnego kolejarza gdań­
skiego na kary pieniężne po 100 
guldenów.

jestrowy z lat ubiegłych, mogą być udzie* 
lane zaliczki w wysokości 25% przewi* 
dzianych pożyczek. Na podkład wypła* 
conej zaliczki, oprocentowanej również w 
wysokości 4^% w stosunku rocznym, po* 
bierane będą weksle z żyrami, jak przy 
normalnych kredytach obrotowych.

Przy udzielaniu zaliczki będzie posta* 
wiony pożyczkobiorcy termin, do którego 
zaliczka ma być skonw’ertowana na kre* 
dyt rejestrowy. W raze nieskonwertowa* 
nia zaliczki w przepisanym terminie, Bank 
będzie miał prawo wymagać natychmia* 
stowej spłaty zaliczki i zamiast ulgowego 
oprocentowania -- liczyć będzie 8%.

Z kredytów powyższych nie będą do* 
konywane potrącenia z jakichkolwiek ty* 
tułów, z wyjątkiem ewtl. zaległych rat kre 
dytu rejestrowego z roku ubiegłego.

Dla drobnej własności zostały u ruch o* 
mione kredyty zaliczkowe, które to kredy 
ty będą rozprowadzane za pośrednictwem 
Spółdzielni Kredytowych i Powiatowych 
Komunalnych Kas Oszczędności.

Z kredytu zaliczkowego mogą korzy* 
stać wyłącznie drobni rolnicy, którzy dają 
absolutną gwarancję zwrotu. Kwota udzie 
lonego kredytu zaliczkowego nie może w 
żadnym razie przekraczać zł 2.000.— dla 
jednego pożyczkobiorcy przy czym jako 
norma wysokści zaliczki udzielanej rolni* 
kowi ustala sic od 1 q: żyta do 14.— zł, 
pszenicy od 17 zł, jęczmienia do 15 zł, 
owsa do 12 zł, siemienia Imanego do 20 zł, 
a gryki, strączkowych i siemienia konop* 
nego do wysokocśi 50% ceny rynkowej.

Kredyty zaliczkowe dla drobnej wła# 
sności będą oprocentowane 4% w stosum 
ku rocznym i jak przy kredytach rejestro 
wych, rolnik ponosić będz:e koszty blan* 
kietów wekslowych.

Na zabezpiceeznie kredytu rolnik skła* 
dać będzie weksel bądź oterminowany 
ostatecznym terminem spłaty’ kredytu, 
bądź też nie oterminowany, z deklaracją 
upoważniającą do wypelnienai wekslu 
datą płatności, oraz normalną deklarację 
— zobowiązanie, dotychczas składaną w 
formie podania o kredyt.

Olbrzymi pożar 
w Dęblinie

Na przedmieściu Dęblina—Iro­
nia, wybuchł olbrzymi pożar, któ- 
,ry strawił doszczętnie 33 domy 
mieszkalne i przeszło. 50 zabudo- 
wań.

Pożar, który wybuchł z nieusta­
lonych dotąd przyczyn, szalał tak 
gwałtownie, że miejscowa straż, 
jak i okoliczne nie mogły skutecz­
nie zapobiec klęsce.

Bez dachu na głową zostało 
przeszło 125 rodzin Straty wyno­
szą ponad ćwierć miliona złotych.

Wybuch w Chorzowie 
w fabryce azotu

W młynie azotniaku na terenie Zjedno­
czonych Fabryk Związków Azotowych w 
Chorzowie nastąpił silny wybuch.

Eksplozja, której przyczyny jeszcze nie 
ustalono, uszkodziła dach na znacznej prze­
strzeni oraz sąsiednie drewniane zabudowa­
nia.

Na szczęście z pośród załogi nikt nie 
odniósł szwanku.

Dwie osoby ranne 
w wypad Hu samochodowym
Na szosie w Waszowicach. (pow. 

pszoryński) wydarzył sie wypadek 
samochodowy, w którym dwie osoby 
zostały poważnie okaleczone. Samo* 
chód osobowy Związku Powstańców 
Śląskich poślizgnął sie Przy mijaniu 
furmanki i wpadł na drzewo a następ* 
nie do rowu. Szofer Antoni Świerkot 
z Katowic odniósł poważne okaleczę* 
nia na całym ciele, jednak o władnych 
siłach odjechał pociągiem do Katowic

Jadący w samochodzie redaktor 
dwutygodnika „Powstaniec^ p. Zdziś* 
ław Gaertig doznał pęknięcia dolnej 
wargi i brody, wybicia kilku zębów 
oraz poważne okaleczenia kolana.

Przewieziono go do szpitala w 2o« 
rach, gdzie pozostaje pod opieką lekar 
ską.

Lawina zasypała
niemiecKą wyprawę nauKową

Z Simli donoszą, że niemiecka 
wyprawa naukowa na szczyt Nan- 
ga Parbat została zaskoczona ol­
brzymią lawiną. Z dziewięciu człon 
ków wyprawy siedmiu poniosło 
śmierć. Zginęło także 10 tragarzy 
tubylczych. Kierownik wyprawy, 
Karl Wein, profesor uniwersytetu 
w Monachium, uniknął śmierci.

Wiadomość o katastrofie nade­
słał do Simli agent polityczny z Gil 
git*który równocześnie doniósł, iż 
zorganizował akcję ratunkową. — 
Niemiecka wyprawa: naukowa na 
Nanga Parbat przybyła do Indyj 
w maju br.

SpłonRa eksplodowała 
w reKacB chłopca
Zamieszkały w Bielszowicach 

w pow. katowickim, przy ul. Ko­
ścielnej 16, 9-letni Engelbert Ki- 
lisz, bawiąc się z dziećmi na podwó 
rzu, znalazł w śmietniku spłonkę, 
używaną na kopalniach do dynami 
tu.
Chłopak: manipulując przy spłon­

ce, spowodował wybuch, którego 
skutki były straszne. Kiliszowi ur* 
wało lewa rękę w przegubie orał 
pokaleczyło mu piersi i brzuch. — 
Rany są bardzo ciężkie.

Nieszczęśliwego chłopca nieba­
wem odstawiono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala Spółki Bra­
ckiej w Bielszowicach.
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Chłopi chcą władzy — 
Bo mają prawo do niej
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Jak wygląda na Pomorzu 
Komisje klęskowo-konsolldacyjne rolnikom nie pomogą

tego, aby wielkie obszary ziemi leża® | nują, aby zboże to zostało rzeczy wiś® 
cie zasiane a nie zjedzone.

Zboże to winno jak wówczas pod 
zaborem być przydzielone bezprocen® 
towo na 5 lat do oddania w zbożu i 
według tej samej wagi holenderskiej.

W jednym z pism pomorskich czy® 
famy następujący list, doskonale o® 
brązujący położenie rolnictwa na Po® 
morzu:

Kiedy swego czasu napisałem, że 
jedna trzecia cześć ziemi na Pomorzu 
pozostanie odłogiem powstało wielkie 
poruszenie w Toruniu. Jedni wołali: 
To przesada! Dziś można śmiało P°= 
wiedzieć, że to nie była przesada. Trze 
ba sobie uprzytomie, że takie pole ży= 
ta, które wymarzlo w 66 proc., to pos 
le, które w leży odłogiem. Jężeli 
natomiast wziąść pod uwagę skutki 
posuchy to śmiało możemy powiedzieć 
że dziś na Pomorzu nie jedna trzecia 
pola leży odłogiem ale właśnie dwie 
trzecie. To jest przykre ale Prawdzie 
we. To trzeba powiedzieć głośno, bo 
najgorszym wrogiem jest ten, kto sie® 
bie i rząd okłamuje bez względu na 
pobudki, którymi się kierują. Mówiąc 
że dwie trzecie ziemi na Pomorzu le® 
ży odłogiem chce powiedzieć, źe rolni® 
cy pomorscy zbiorą ziarna i słomy o 
dwie trzecie mniej aniżeli w roku prze 
ciętnie normalnym — a jeżeli posucha 
nie ustąpi to i okopowe nie wyrosną.

Dziwić się należy, że ani Pomor® 
ma Izba Rolnicza ani radiostacja tos 
reńska nie zabiera w tej sprawie gło® 
su.

Dziwić sie też należy pp. posłom 
Formeli Śląskiemu że nie zabierają 
głosu w Sejmie.

Możnaby przypuszczać, źe pierw® 
8zy nabrał wody w gębę z morza ka® 
szubskiego, gdzie sie niezawodnie pla® 
żuje a drugi jeszcze nie wrócił z Cze® 
stoehowy. Pan senator Serożyński jest 
wytłumaczony, bo montuje aparat do 
wytwarzania Ozonu na Pomorzu... to 
też nie mogło by go z równowagi wy® 
prowadzić nawet oświadczenie osadni® 
ków i rolników, źe beda zmuszeni cześć 
bydła z braku paszy powystrzelać.

Wiadomo bowiem, że naczelnicy i 
dyrektorowie P. I. R. otrzymują gaże 
poselsko * senatorskie w wysokości ca 
1000 zł. miesięcznie! Cóż takiego obcho 
dzić mogą zagadnienia: za wiele desz® 
czu w czerwcu — za mało śniegu w 
styczniu i za wiele słońca w maju... 
przecież pensje ieh idą regularnie bez 
względu na śnieg, mróz, deszcz, susze 
itd.

My natomiast rolnicy zrzeszeni w 
P. I. R. w liczbie 25.000 chłopa, którzy 
nie otrzymujemy 1.509 zł. emerytury 
miesięcznej jak p. Koc i pensje czy 
gaży poselsko ® senatorsko ® dyrek® 
torskiej w wysokości 1000 zł. miesiecz® 
nie... my musimy szukać kogoś takie® 
go, kto by nam mógł pomoc.

A któż by nam mógł pomoc:
Rząd! Tylko rząd! Bo rozmiar kle® 

•ki jest taki, że przekracza daleko 
władze starosty, ba nawet wojewody.

A cóż rząd dla nas dotąd zrobił?
1) Wysłał komisje klęskowe dlate® 

go, by nam składały kondolencje i o® 
świadczyły, że mamy losy swe oddać 
na łaskę Opatrzności Bożej.

2) dał na azotnik wtedy, gdy żyło 
kłosować poczynało, a co najważniej® 
sze. dał tylko pod warunkiem udzie® 
lenia cesji na cukrownie.

.3) dał nam kredyty i to po 7 i pół 
proc: na Pomorzu właśnie dlatego, że 

vSłówny Urząd Statystyczny stwier® 
dził że nas dotknęły największe kieski

Starsi obywatele Pomorzanie Kół® 
kowicze w Subkowach i Nowejcerkwi 
mówili mi, że Pomorze podczas zaboru 
za ich pamięci nawiedzone zostało już 
raz i mrozem nieurodzajem. Wówczas 
rząd pruski przydzielił zboże siewne 
ozime każdemu, kto potrzebował, za 
zwyczajnym pakwitowaniem hez wek® 
sla i bez cesji na cukrownie. Zboże to 
rozwoziła miedzy innymi rzekomo ist® 
niejąca dziś w Gniewie f®ma I- A. 
Klein.

Nie potrzeba chyba tłumaczyć, że 
rząd zaborczy nie czynił tego z miło® 
ści do swych polskich poddanych. A® 
le sam fakt, źe nie chciał on dopuścić 

ly odłogiem, świadczy dobitnie o tym, 
że rząd ten pojmował sprawę obsie® 
wów z punktu widzenia wyżywienia 
i obronności narodu, a nie z punktu 
widzenia interesów danego obszarni® 
ka czy osadnika.

Chyba teraz w wolnej ojczyźnie 
możemy domagać sie, aby rząd nasz 
zrobił to samo. "Wiadomem jest chyba, 
że hektary pszenicy ozimej na Porno® 
rzu można policzyć na palcach. Niech 
Pomorska Izba Rolnicza obliczy za 
tym zapotrzebowania zboża siewnego 
ozimego dla Pomorza a rząd niech 
przydzieli je Towarzystwom Rolni® 
czym Powiatowym, które w porożu® 
mieniu z starostą powiatowym dopił®

Ozon-dziewka, nie odpowiada za przeszłość 
Z Konferencji prasowej w Toruniu

P. senator A. Serożyński z polece® 
nia szefa biura propagandy Ozonu zwo 
lal do Torunia konferencje prasową. 
Redakcja nasza również otrzymała 
zaproszenie, jednakże z niego nie sko= 
rzystała. Uważamy bowiem, że bawię 
nie sie w konferencje w chwili tak po 
ważnej, jak obecna, i słuchanie róż® 
nych bzdur i ględzeń o nowych dok® 
trynach politycznych jest zbyt koszto 
wną zabawką.

Ażeby jednak naszych czytelników 
poinformować o czym na tej konferen 
cji prasowej mówiono powtarzamy 
za toruńską „Obroną Ludu44 odpowie® 
dzi, jakich udzielali panowie z Ozonu 
na zapytania dziennikarzy.

STOSUNEK O. Z. N. DO B. B. W. R,
Żaden, B. B. W. R. nie istnieje, tych 

wszystkich uczciwych ludzi., którzy 
tam byli, przygarnie sie do , Ozonu44.

STOSUNEK DO GEN. HALLERA?
„Ozon44 ocenia ludzi według ich ak= 

tualnej wartości. Przeszłość nic g° 
nie obchodzi.

Bardzo ryzykowne to twierdzenie 
w ustach ludzi, którzy cały swój ty® 
tul do piastowania władzy w Polsce, 
czerpali z zasług, położonych w prze® 
szlości. Dyskontowaniem tych zasług 
stali całe jedenaście lat.

STOSUNEK .OZONU4 DO OKRESU 
POMAJOWEGO?

Nie odpowiadają za to, co działo sie 
w Polsce od 13®go maja 1926 do 21®go 
lutego 1937 r. Nic ich to nie obchodzi.

STOSUNEK DO UCHWAŁ ZARZE® 
WIA?

— Żaden. Zarzewie ,Ozon44 nic nie 
obchodzi.

STOSUNEK DO EMIGRACJI POLI 
TYCZNEJ I PREMIERA RZĄDU 
OBRONY NARODOWEJ W 1920 R.

W. WITOSA?
„Ozon44 bedzie rozmawiał ze wszy® 

stkimi uczciwymi ludźmi. Jeżeli emi® 
granci polityczni sie zgłoszą, „Ozon44 
bedzie również z nimi prowadził roz4® 
mowy. (Kapitalne!)

STOSUNEK DO RZĄDU?
„Ozon44 nie zwalcza rządu, lecz dą= 

źy do objęcia władzy w Polsce na dro® 
dze legalnej! Rewolucji robił nie be® 
dzie. (Ha, ha, ha — rozbrajające!)

I tak dalej w tym stylu. ,Polonizm4 
‘„nowa demokracja,4, „praca i obrona44 
słowa, słówka, frazesy, komunały, 
głupstwa i plewy. Niewiadomo, cze® 
go tam jest wiącej, naiwności zakłama 
nia, czy kpin ze zdrowego rozsądku. 
Bo niby co to wszystko ma znaczyć — 
od maja 1926 roku Polską kieruje sa= 
nacja. Tak czy nie?

Chciałbym jeszcze dodać że zboże sie® 
wne bedzie nam potrzebne na września 
a nie na Boże Narodzenie.

Dotychczas wiemy, źe zboża siewne 
go ozimego u nas na Pomorzu nie ma 
— ale jeżeli susza potrwa jeszcze kilka 
dni, to dowiemy sie, że na Pomorzu 
nie bedzie zboża jarego i słomy jarej.

A co wtedy? Wtedy urzędowe ko® 
misje klęskowo = kondolencyjne jesz® 
cze mniej pomogą.

F r. H i 11 a r.

Sanacja to jest kto? Czy tylko p. 
Sławek, p. Beck, p. Kozłowski, p. Je® 
drzejewicz i t. d. a nie p. Koc, p. Gali® 
ca, p. Miedzyński. p. Kowalewski? 
M szyscy oni razem tw orzyli B B. W. 
R. i inne grupy, wszyscy oni razem 
ponoszą nietylko wobec „Boga i histo® 
rii44, ale również wobec narodu odpo® 
wiedzialność za to, co sie działo w Pol 
sce od 1926 do 1937 r. Jedni natural® 
nie w większym, inni w mniejszym 
stopniu. Jeżeli dziś poważna cześć tych 
panów, chce się od tej odpowiedzialno® 

ści, ordynarnie mówiąc ..wykiwać44, 
powiadając, źe my to jesteśmy — no® 
wo narodzone dziecię, to trzeba stwier 
dzić, że jest to z jednej strony nielo® 
jalność wobec dawnych towarzyszy 
broni, a z drugiej — bezczelność.

Po tej drodze idąc, nie możnaby u® 
stalić wogóle żadnej odpowiedzialno® 
ści.

Za kilka lat powiedzmy, kiedy się o 
każę, źę ,Ozon4 trzeba rozwiązać, bo w y 
niki jego rządów są żałosne, znajdzie 
się grupa jego członków’, którzy po® 
wiedzą sobie po roku namyślania „za® 
kła damy Front Zjednoczenia Ludow e 
go44. Rządy B. B. W. R. czy „Ozonu* 
nas nic nie obchodzą. Jesteśmy dzie® 
wicą, zaczynamy .,od nowa44

Przed szerzeniem podobnych bała® 
muctw trzeba się kategorycznie za® 
strzec.

Sanacja jest zawsze sanacją, oho® 
jętnie, czy chce „Polskę upaństwowić44 
nazywając się B. 4B. W. R„ czy chcąc 
ją „unarodowić44 przybiera4 nazwę O. 
Z. N.

B. B. W. R. czy O. Z. N, to jest obo® 
jętnię. Ważne jest to. że zawszę to jest 
sanacja. Inne twierdzenia są zackmi® 
nianiem prawdy i ogłupianiem ludzi.

Dla informacji dodajemy, że sana® 
cyjny „Dzień Pomorza44 i jego poszczę 
gólne odbitki, ograniczył się w spra® 
wozdaniu z tej konferencji prasowej 
jedynie do twierdzenia że dziennika® 
rzę stawiali pytania, a ozoniści odpo® 
wiadali, jakie były te odpowiedzi, o 
tym pomorski organ sanacyjny nie pi 
sal. Może się wstydził?

Mąż ciężko pobity przez żonę
Na ławie oskarżonych w Wilnie 

zasiadła mieszkanka wsi Rokojnie 
Weronika Pietruszewicz z bratem 
Kazimierzem Sołowiejem, (skarżo­
na o ciężkie pobicie swe^o męża.

Pietrulewiczowie żyli w stałej 
wojnie domowej, której powodem 
było podejrzenie, iż Pietrulewicz 
ma kochankę, dla której marnotra­
wił gospodarkę.

Gdy ponadto zaczął z kochanka 
chodzić oficjalnie na zabwy do są-j

Kto miał szczęście?
W pierwszym dniu ciągnienia 

klasy 39-ej Loterii Państwowej, głów 
no wygrane padły na numery nasię® 
pujące;

I ciągnienie,

5.000 zł.: 6611 121850.
1.000 zł.; 110035.
500 zł.: 65155 100022 114505 136646.
400 zł.: 8530 9674 74030 89636 99930.
200 zł.; 11825 16245 23066 27970 31294 

35283 36568 149978 190891 164641.
150 zł.: 4118 10988 12272 15359 18453 

20730 20819 22994 27118 28427 37777 48075 
55162 56390 63836 64450 76564 81898 S3832 
S4028 87022 87947 91476 96844 98519 105969 
111268 115770 1180992 137099 141204 145004 
160754 163590 164071 169459 175243 175340 
177956 179506 193081.

II ciągnienie.
Stałą dzienna wygrana 20000 złotych 

pad la na numer 124487.
15000 zł.: 50302.
10.000 zł.: 137594
5000 zł; 3508 41053 74545 31763 95153.
2000 zł.: 6247.
1000 zł.: 88835.
500 zł.: 11694 68438 73596 93278 101398 

121727 175703 191117 192773.
400 zł.: 17534 22232 67310 77206 77659 

84101 158169 171422.
200 zł.: 26468 39901 45592 49994 51129 

54682 66078 79415 122614 151132 174504 
183122.

Po 150 zł.: 2437 5873 7250 20132 32513 
3659,5 38006 39690 41534 42000 45474 66076 
70033 79275 86283 86908 96526 104033 
119398 120238 123791 128360 133200 139441 
145044 146975 150459 156619 157042 165358 
181161.

Z recenzyjnego stołu

Nowe KsiążKi
Makomaski F. — Opasanie bydła. —• 

Biblioteczka Kółka Rolniczego Nr. 8. wy# 
dawnictwo „Książnicy dla Rolników'* Cen 
tralnego T®wa Órganizacyj i Kółek Rolni# 
czych str. 80 rys. 10. Cena 70 gr. obniżona 
z zasiłku Ministerstwa Rolnictwa i Ref. 
Rolnych (z przesyłką zwykłą 1 zł).

Opasanie bydła stanowi ważny dział go 
spodarstwa rolnego. W ten sposób bo® 
wiem rolnik przerabiając mniej wartościo# 
we produkty’ na mięso jak gdyby zbywa 
te produkty we własnym gospodarstwie 
po znacznie lepszvch cenach.

Umiejętność opasania decyduje o tym. 
czy’ ten przerób będzie oszczędny i racjo# 
nalny i czy zdołamy7 na rynek dostarczyć 
w odpowiednim momencie towar pierwszo 
rzędnej jakości

Nauczenie umiejętnego opasania było 
właśnie zadaniem autora tej broszury.

Praktyczna i przystępna treść jęj zo 
stała podzielona na następujące ro-zdzia# 
ly: Znaczenie opasania; o mięsie; dobór 
sztuk do opasu; o paszach; opasanie; opla 
calność opasania; wyceninie opasanego by 
dla.

Znaczenie tej broszury dla rolnika pole 
ga przede wszystk rn na tym. że rady’ i za® 
lecenia autora opierające się na własnym 
jego wieloletnim doświadczeniu, dostoso# 
wane są do możliwości produkcyjnych 
przeciętnego drobnego gospodarstwa.

Zastosowanie ich w praktyce pozwala 
nie tylko prowadzić opas oszczędn e, lecz 
również umożliwia ocene opasionych sztuk 
i sprzedaż korzystną ich w odpowiednim 
momencie.

Książka ta jest do nabycia w „Ks:ążnis 
; cy dla Rolników" CTO i KR Warszawa. 
I Kopernika 30. Lsze piętro, pokój 104. Kon 
1 to PKO 21.164.

sieclnich wsi, Pietrulewiczowa na­
mówiła swego brata, aby pobił jej 
męża. Pietrulewicz został ugodzo­
ny w głowę kamieniem oraz od­
niósł ciężkie stłuczenie kręgosłupa 
i nóg.

W wyniku rozprawy Pietrule- 
wicza dostała 6 miesięcy więzie­
nia, Sołowiej został wobec braku 
dostatecznych dowodów uniewin­

niony.



Widmo głodu w Sowietach
Zniszczenie warstwy chłopskiej

Po wielkim nieurodzaju, jaki 
nawiedził w zeszłym roku południo 
we ziemie Sowietów, t. zw. okręg 
czarnomorski, Powołże i północny 
Kaukaz, ZSSR. dotąd jeszcze nie 
może osiągnąć równowagi na od­
cinku rolnym.

Dekret rządowy z 2 stycznia br. 
o wykonaniu planu zasiewów zbóż 
jarych na rok 1937 przewidywał 
daleko idące kary na „sabotaźy- 
stów4 i ociągających się w pracy. 
W prasie sowieckiej milczy się o 
katastrofalnym stanie tegorocz­
nych zasiewów i perspektywie nie­
urodzaju. Od czasu do czasu w ofi 
cjalnej „Prawdzie*4 ukazują się 
wiadomości, stwierdzające np. „su 
szę“ na Powołżu., w okręgu kujby 
czewskim, saratowskim lub stalin- 
grodzkim, z charakterystycznym 
dopiskiem, że „zrozumiały jest w 
tych warunkach spadek przyszłego 
urodzaju". „Prawda44 jednocześ­
nie głosi, że rok 1937 musi się stać 
„rokiem niesłychanego rozwoju ru 
chu stacbanowskiego na wsi i dal­
szego podwyższenia urodzaju róż­
nych kultur, głównie jednak zbo­
żowych44. Wielki nacisk w pra­
cach polnych kładzie się obecnie 
na dobrą uprawę ziemi, stosując 
na szeroką skalę system nawozów 
naturalnych i sztucznych. Wszyst­
ko to jednak zawodzi.

0 głodzie na przednówku świad 
czą masowe kradzieże niedojrza­
łych kłosów. Na polach niektórych 
rejonów Krymu pojawili się licz­
nie t. zw. „zbieracze chleba44. Tak 
się nazywa tych, którzy zrywają 
zboże na pniu. W jednym tylko 
folwarku stacji maszynowo-trakto 
rowej w Sarabuz zniszczono Około 
800 ha ozimej pszenicy i jęczmie­
nia. Chłopi kra dną, co mogą, bo nie 
wierzą w kołchozy, a ich własne, 
prywatne gospodarstwa zostały 
zniszczone.

Tak zwana „największa w dzie­
jach agrarnych świata rewolucja44 
zakończona została skolektywizo- 
waniem przeszło 108 milionów ha 
i około 120 milionów wieśniaczej 
ludności. Przed tym w Rosji ist­

niało aż 25 milionów drobnych i 
średnich gospodarstw, które drcga 
stosowania terroru, straszenia i 
przekupstwa zamieniono na 250 
tysięcy kolektywnych folwarków 
(kołchozy). Z całego obszaru zasie­
wów w sowieckiej Rosji na kolek­
tywy przypada 82 proc., na dome­
ny państwowe (sowchozy) — 12,8 
proc, i na gospodarstwa indywidu­
alne 5,2 proc. Według oświadcze­
nia Stalina (na 7-mym kongresie 
komintemu w 1935 r.), było ich za­
ledwie 2 do 3 procent'. Stuletnia 
już niemal tradycja samodzielnego 
gospodarowania wsi, która zniosła 
w swoim czasie ciche niewolnictwo 
i bujnie rozwinęła się w okresie 
przedwojennym, obecnie upadła, 
jest zniszczona kompletnie.

Dotkryna o „koncentracji środ-

Żydowscy właściciele sklepów 
będą ujawnieni na szyldach

Urzędy wojewódzkie otrzymały o* 
kólnik Min. Przem. i Handlu, zaleca* 
jący ujawnienie na szyldach nazwisk 
właścicieli przedsiębiorstw, zgodnie 
z art. 33 prawa przemysłowego.

Władze administracyjne w miaste* 
czkach podstołecznych nakazały wła*

Jak Stalin obszedł się ze swą matką?
Niedawno zmarła matka Stalina 

Pod koniec swego życia zbliżyła 
się znowu do Kościoła prawosław­
nego a podczas tegorocznych świąt 
Wielkiejnocy brała udział w nabo­
żeństwie w miejscu swego zamiesż 
kania Tyflisie. Stalin z powodu te­
go napisał do miejscowej grupy 
Związku Bezbożników, tłumacząc 
się, że nie ma z matką nic wspól­
nego a obecnie zupełnie z nią zry­
wa. Później jednak wystąpił z 
oskarżeniem pod adresem miejsco­
wego Związku Bezbożników. Je­
śli bowiem zdarzają się tam takso 
wypadki, widocznie szkoła bezboz- 

ków produkcji44, obawa o politycz­
ną siłę reżimu, o zaopatrzenie 
miast i aparatu administracyjnego, 
bojazń przed niezależnym, kryty­
cznie nastawionym chłopem — wła 
ścicielem, określonym przez reżim 
mianem „kułaka44, albo „małego 
kapitalisty*4, wszystko to doprowa 
dziło do katastrofy. Kiedy jeszcze 
w 1928 r. średnich rolników, którzy 
wówczas stanowili elitę gospoda­
rzy rosyjskich, było 5,6 mil. osób, 
to pod koniec okresu kolektywiza- 
cyjnego liczba ta zmniejszyła się 
(rok 1934) ściśle do 149 tys. osób. 
Oto praktyczne wyniki kolektywi­
zacji, które wsi rosyjskiej odebra­
ły najbardziej wartościowy t kultu 
ralny element, spychając go do po­
ziomu nędzarza i wyrobnika.

ścicielom sklepów, noszących na szyi* 
dach nazwy w rodzaju: „Anna4*, ,.Ma* 
ria“ i t. p. umieszczenie prawdziwych 
imion i nazwisk. Szyldy nio odpowia* 
dające przepisom, będą usuwane w 
drodze przymusowej.

nicza nie ma tego wpływu jaki by 
mieć powinna, a kierownicy Zwląz 
ku zaniedbują swoje obowiązki.

W testamencie matka Stalina 
zastrzegła sobie pogrzeb kościelny 
i przekazanie swego majątku w wy 
sokości 9000 rubli na rzecz gminy 
kościelnej. Stalin telegraficznie ka 
zał wstrzymać wykonanie testa­
mentu a duchownych i członków 
gminy kościelnej kazał aresztować 
pod zarzutem wymuszania pienię­
dzy. W taki więc spsoób dyktator 
Rosji sowieckiej obszedł się ze swą 
matką oraz z jej ostatnią wolą!

Utopił się — 
w pociągu

Nowy niesamowity rekord, który 
skończył się śmiercią rekordzisty, po* 
bił pewien pasażer linii kolejowej a* 
merykańskiej „Pacific Railways“.

Towarzystwo to prowadziło na 
swych liniach kolejowych prócz wago* 
nów dancingowych oraz kinowych, 
także i wagony z basenami kąpielowy 
mi. Basen umieszczony w wagonie 
ma 22 m. długości, 3.5 m.. szerokości i 
1,5 m. głębokości. Gdy pociąg idzie 
szybko i wagon kolysze się, wówczas 
w basenie takim powstaja duże fale.

Przed kilku dniami jeden z pasa* 
żerów wypił za wiele w wagonie dan* 
ringowym a potym zapragnął użyć 
kąpieli i wskoczył do basenu. Gdy po* 
ciąg doszedł do krańcowej stacji, służ 
ba kolejowa znalazła gorderobę pasa* 
żera. Rozpoczęto więc poszukiwania 
i wyłowiono już tylko zwłoki topielca.

90 ofiar pszczół
W pobliżu Kowna miał miejsce rzadko 

notowany wypadek. Na idąca tam wyciecz­
kę napadł rój pszczół, wywołując straszną 
panikę. Wszelka walka z owadami była 
bezskuteczna. Strumienie wody, puszczane 
z hydrantów przybyłej na pomoc straży o- 
gniowej, też nie odniosły żadnego skutku^ 
Dopiero sprowadzony na miejscu wypadku 
pszczelarz opanował sytuację, zabieraj^ 
pszczoły do ula. Skutki napadu owadów by­
ły smutne. 90 osób odwieziono do szpitala.

WalKi straj Kujących 
z policją

Ubiegłej nocy w Youngstown (Ohio) 
doszło do ponownych zaburzeń pomię 
dzy strajkującymi, a policją. Jeden 
strajkujący robotnik po niósł śmierć 
a około 50 jest rannych. Wśród ran* 
nych znajduje się 6 kobiet oraz 1 dzień 
nikarz. Policja twierdzi, że stroną a= 
takującą byli strajkujący. Walka 
trwała 3 godziny. Ogólna liczba ofiar 
zaburzeń strajkowych od dnia 26 maja 
wynosj u zabitych i przeszło 360 ran« 
nych. W chwili obecnej liczba strajs 
kujących przekracza 300-000.
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„BECRtUnD" 
(Powieść współczesna) 

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Coraz częściej dokuczał jej ból 

w tem miejscu, a najgorsze było 
uczucie bezgranicznego strachu: 
na czoło wystąpił kroplisty pot, 
twarz się skurczyła w grymasie 
cierpienia, kąciki ust opadły — po 
starzała się w jednej chwili o dwa 
dzieścia lat.

Serce.
Ostatniemi czasy za często da­

wało się we znaki.
— Niech pani uważa na siebie, 

bo to może się skończyć Lr.tastro- 
fą — uprzedzał ją z niezmąconym 
spokojem starego, doświadczonego 
lekarza mały profesor w Batawji. 
Było to przed ośmioma miesiąca­
mi. — Przedewszystkiem powinna 
pani unikać wszelkich wzruszeń, 
a wówczas ten stan może się utrzy 
mać w ciągu trzydziestu i nawet 
czterdziestu lat. Ma pani wadę 
serca... poza tem nic więcej.

Nic więcej.
Jednak i tego wystarczy, by 

doznawała chwilami strasznego 

wrażenia, że leci w bezdenną prze 
paść.

Trzydzieści i nawet czterdzie­
ści lat... a może już jutro po je­
dnym z takich ataków zapadnie się 
w nicość, z której niema powro­
tu.

Zniknie Lily Green bez śladu.
Czy kto będzie ją wspominał?
Ramiona, które wszyscy nazy­

wali klasycznemi, nadzwyczajne 
ruchy pięknego ciała...

Nie myśleć o tem, tylko nie 
myśleć.

Życie trwa tak krótko, a z tego 
prawie wszystko pochłaniają spra 
wy znienawidzone, lub obojętne.

A co pozostaje dla siebie?
Ten wielki piękny chłopak... po­

co go spotkała?
I właśnie teraz, gdy się uwikła 

ła w t’ę historię!
Ossowski się nazywa.
Dominik.

Tak, ten na pewno nie jest dzi­
wnym, ani zagadkowym człowie­

kiem! — uśmiechnęła się bezwie­
dnie.

Lekki szmer przerwał jej my­
śli.

Drgnęła i odwróciła się poryw­
czo.

Duża jaszczurka Geko podpeł- 
zła do niej na całą długość łańcu­
cha, którym była uwiązana do 
szafy, stojącej w kącie pokoju.

Poczciwm, nieszkodliwe stwo­
rzenie.

Gębo podniósł płaską, pokrytą 
lśniącą łuską głowę o złych zim­
nych oczach, i patrzył na swoją 
panią kłującem, przenikliwem spój 
rżeniem.

VI,
W życiu ludzkiem wielkie i ma­

łe wydarzenia ulegają jednakowo 
szczególnym, dotąd niezbadanym 
prawom.

Jakiś mędrzec udowodnił, że 
pestka wiśniowa mogłaby zmie­
nić orbitę ziemi.

W danym wypadku rolę przy­
słowiowej pestki odegrał powóz, 
ponoszony przez rozhukane konie.

Malarz Dominik Ossowski, je­
śli można tak się wyrazić, potknął 
się o powóz.

Następstwa tego, zdawało się, 
drobnego wydarzenia już na sa­
mym początku były doniosłe, choć 
jeszcze nie dojrzały.

Ossowski poznał przedewszy­
stkiem pannę Adrjannę Kolską-, 
dziewczynę wyjątkowej urody, na­
turalną blondynkę o cudownej ce­
rze i pięknych przepaścistych o- 
czach, w których mógł czytać jak 
w otwartej księdze.

Potem poznał doktora 3osko^ 
pa, który za mały zabieg lekarski 
kazał zapłacić sobie trzy guldeny, 
a w godzinę później zamówił por­
tret za tysiąc dwieście guldenów.

Tegoż wieczora odwiedził pa­
nią Liljanę Green, która miała mu 
pozować, bardzo piękną kobietę 
o wybitnej elegancji w dobrym 
tonie.

Co mogło ją łączyć ze stary 
szym panem o powierzchowności 
niemal potwornej?

Zresztą mniejsza o to —; bar­
dziej podejrzane, a nawet niebez­
pieczne wydawały się konszachty 
z Malajem.

Przypomniał sobie jeszcze raz, 
że woźnica ciął batem konie, za­
miast je powstrzymywać.

Tkwiła w tem jakaś tajemni­
ca, najprawdziwsza pod słońcem 
tajemnica i to bawiło niesłychanie 
Ossowskiego.

Obudziło w nim uczucia zbliżo­
ne do tych, jakie przeżywał w 
dzieciństwie, gdy się rozczytywał 
w powieściach Karola Maya, 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Sobota 26 czerwca 1937 r.

Sobota: Jana i Pawła
Wschód słońca: 3,17; zachód:

Niedziela: Władysława
Wschód słońca: 3,18; zachód:

Poniedziałek : Leona
Wschód słońca: 3,18; zachód:

19,59

19,59

19,59

4 DZISIEJSZY NUMER „GAZETY44 
wydajemy w objętości 8 stron. Zara* 
zem dodajemv bezpłatny dodatek 
„GOŚĆ ŚWIĄTECZNY".

WOJ. CENTRALNE

WNIOSEK O PRZEDŁUŻENIE 
USTAWOWEJ OBNIŻKI 

KOMORNEGO
Łódź — Związek Lokatorów w Ło= 

(fzi postanowił wystosować memoriał 
do prezydium Rady Ministrów, Min. 
Spraw Wewnętrznych i Min. Opieki 
Społecznej w sprawie przedłużenia 

ustawowej obniżki komornego, która 
przestaje obowiązywać z dniem 1 gru= 
dnia r. b.

SAMOBÓJSTWO PO STRACIE 
ŻONY I MAJĄTKU

B i a 1 a P o d 1. — Aleksander No* 
gal właściciel majątku w kol. WitoL 
dów popełnił samobójstwo przez po* 
wieszenie: Niedawno porzuciła Noga* 
la żona, a jednocześnie majątek wys 
stawiono na licytację.

OJCOBÓJSTWO
Lublin — W lesie, w pobliżu 

*si Tereszczówka w pow. radzyńskim 
znaleziono konie z wozem, a na wozie 
zwłoki 50 = letniego Jana Miraszew* 
skiego z Witorośł, który został ciężko 
pobity przez swego syna Michała. Mi* 
raszewski jechał ze skargą na syna do 
posterunku P. P. i w drodze zmarł, 
Ojcobójcę aresztowano.

ZABÓJSTWO PODCZAS 
SPRZECZKI

Lublin — We wsi Łuszawa w 
dw. lubartowskim przed Domem Ludo 
wym Edward Woliński, po sprzeczce 
ze Stanisławem Kurą, zastrzelił go z 
rewolweru. Zabójca zbiegł.

FLAGA POTAJEMNEGO UBOJU
Lublin _ W Lubelszezyźnie 

Szerzy się płaga potajemnego uboju. 
Władze administracyjne wykryły o® 
statnio szereg takich wypadków. Mięs 
se jest konfiskowane, a osoby zajmus 
face się tym procederem — karane.

4=MIESIĘCZNY STRAJK 
OKUPACYJNY

Białystok — Z Warszawy po* 
Wróciła delegacja robotników fabryki 
Beckera, którzy strajkują już od 4 
miesięcy, okupujący jednocześnie fa® 
brykę. Delegatów przyjął na posłu* 
chaniu p. premier gen. Sławoj * Skład 
kowski.

Ponieważ obecnie zarówno wśród rc= 
Lotników, jak i w dyrekcji fabryki 
panują tendencje ugodowe, jest ua® 
dzieją, że długotrwały strajk będzie 
wkrótce zlikwidowany.

, NIEUDANY WYSTĘP WAR= 
SZAWSKICH KASIARZY.

Grodno — Do lokalu spółdzielni 
rolniczo = handlowej „Zjednoczenie444 
dostało sie 5=ciu kasiarzy, którzy zdos 
lalj rozbić kasę ogniotrwałą, lecz w 
ostatniej chwili spłoszyła ich policja. 
Natychmiastowy pościg doprowadził 
do ujęcia trzech kasiarzy: Zygmunta
Staszkiewicza Stanisława Godlew*
skiego z Warszawy oraz Michała Mie 
kiewicza z Grodna.

KgcśK dla palaczy.,

Czy w pałacu, czy też w skromnej chacie.g 
Zwitki MOKKA zawsze znajdziesz bracieB

PROCES O NADUŻYCIA w K.
K. O. ZNOWU ODROCZONY

G r o d n o — W głośnym procesie 
o nadużycia w grodzieńskiej K. K. O. 
z powodu choroby oskarżyciela publi* 
cznego prokuratora Krzysztonia. któ® 
ry miał wygłosić replikę na mowy o= 
brońców, sąd oddroezył rozprawę do 
poniedziałku (28 b. m.)

MAŁOPOLSKA

WŚCIEKŁY" PIES POKĄSAŁ 14 
OSÓB

Ł a ń c u t — We wsi Kuryłówka 
pod Leżajskiem wściekły pies pokąsał 
14 osób. Pokąsanym zaszczepiono su* 
rowicę przeciw wściekliźnie. Psa nie 
ujęto.

EKSPERYMENTALNA PODRÓŻ 
JASKÓŁEK I BOCIANÓW POLSKIM 

SAMOLOTEM DO PALESTYNY
L w ó w — Samolotem polskich lis 

nii lotniczych „Lotw odleciał do Pale® 
styny transport jaskółek i bocianów

złapanych w różnych miejscowościach 
Małopolski Wschodniej. Wraz z pta= 
kami odleciał ornitolog warszawski 
prof. dr. Wcdzlcki. Zadaniem tego lo« 
tp jest stwierdzenie czy bociany i ja® 
skółki przewiezione samolotem do 
Palestyny powrócą do swoich stron 
rodzinnych.

AFERA OSZCZERCZO* 
OSZUKAŃCZA

Kołomyja — Od szeregu lat 
corocznie w okresie poboru rekrutów 
wpływają do władz anonimy oskarża* 
jące różne osobistości z komysyj pobo* 
rowych o pobieranie łapówek od pobo 
rowych. względnie ich krewnych wza* 
mian za zwalnianie ich od obowiązku 
służby wojskowej. Bezpodstawność 
tych zarzutów wykazały każdorazowo 
prowadzone dochodzenia. Obecnie po* 
lic ja śledcza w Kołomyi aresztowała 
cztery osoby pod zarzutem pisania 
tych anonimów. Poza tym aresztowano 
w ub. tygodniu niejakiego Spinnrada, 
który na odmianę chełpił sie swymi 
znajomościami w sferach pocztowych. 
Przyrzekał więc za pewną opłatą po* 
Sady na poczcie etc. Naiwnych nigdy 
nie brak i ludzie wierzyli tym zapew* 
nieniom i płacili.

KRESY WSCHODNIE
ZNALEZIENIE STARYCH MONET.

W i 1 u o — W Kalwarii Wileń* 
skiej na ententarzn znaleziono więk* 
szą ilość monet srebrnych z czasów 
Jana Kazimierza.

REWIZJA W KCNS1STORZU 
EWANGELICKO = 

REFORMOWANYM
Wilno — Z polecenia władz są* 

dowo * prokuratorskich przeprowas 
dzona została rewizja w konsystorzu 
ewangelicko * reformowanym w Wił® 
nie Szczegóły ze względu na śledztwo 
trzymane są w tajemnicy.

Do r«ytelnitów !
Z powodu święta Piotra i Pawła 

nie bylibyśmy w stanie doręczyć 
Czytelnikom naszym „Gazety" na 
wtorek, wobec tego dzisiejszy nu­
mer dajemy w objętości zwiększo­
nej.

Drugi tomik „Biblioteki
rolniczej" 
szych dniach
u i e.

dodamy w pierw- 
lipca n i e o d w o 1 a 1

Wykończenie tomiku w mie-
siącu czerwcu przeszkodziło nam 
aresztowanie naszego wydawcy 
p. Witolda Kulerskiego oraz jedne 
go z naszych redaktorów. Ponie­
waż jednak bezpłatny nasz doda­
tek ma wyglądać przyzwoicie, mu- 
sieliśmy wykańczanie broszury na 
kilka dni odłożyć. Teraz po reor­
ganizacji naszej redakcji praca 
idzie normalnym trybem.

Jako drugi tomik „Biblioteczki 
rolniczej4 wybraliśmy „W eter y- 
n a r z a domowe* o". Pierwszą 
część, jeden tomik, obejmuje położ 
nichvo u koni i krów. Treść została

opracowana przez doświadczonego 
fachowca. Napisana jest przystęp 
nie i zrozumiale, i co najważniej­
sze, bogato zilustrowana. Kilka­
naście obrazków oraz dwie koloro­
we tablice objaśnią Czytelnika o 
różnych powikłaniach porodowych, 
jakie się bardzo często u zwierząt 
domowych, a w szczególności u ko­
ni i krów przytrafiają.

W dalszych częściach „W e t e- 
r y n a r z a d o m o w e g o" omó ­
wimy poszczególne choroby zwie­
rząt, przy czym również, mimo 
ogremnych wydatków, będziemy 
się starali do treści dodać bardzo 
wiele rycin.

Ze względu na wysokie koszta 
tych dodatków, nadmieniamy, że 
tomiki „Bblioteczki rolniczej", a 
wiec także i poszczególne części 
„W e t e r y n a r z a domowego" 
otrzymywać będą tylko ci Czytel­
nicy, któzy nie z a 1 e g a j ą z o- 
płatą za abonament.

Kromka organizacyjna
POW. ŁAŃCUT: W dn. 29 czerwca br. 

odbędzie się uroczystość poświęcenia 
Sztandaru Kola S. L. w Handzlówce. Zbiór 
ka uczestników nastąpi w Parku Młodzie* 
ży im. Fr. Magrysia, po czym zebrani po. 
chodem udadzą się do kościoła parafialne* 
go. W uroczystościach weźmie udział ze* 
spół orkiestry amatorskiej miejscowej. Za 
praszamy Ludowców do przybycie na na* 
szą chłopską uroczystość.

Koło Stron. Ludów, w Handzlówce.

POW. BRZEZINY: W dniu 29 czerwca 
o godz. 13-ej w Witkowicach, w zagrodzie 
Jana Wiry, odbędzie się zgromadzenie 
członków Stronnictwa Ludowego i sympa* 
tyków, na którym będą przemawiać miej* 
scowi działacze i delegat z władz woje* 
wódzkich Stron. Ze względu na ważność 
spraw prosimy o jak najliczniejsze przy* 
bycie.

Prezes (—) J. Jaskółowski.

Nadużycia finansowe w magistracie

’ POW. JASŁO I KROSNO: Na pogra­
niczu pow. Jasielskiego w Lubli pow. Kro* 
sno odbędzie się w dniu 29 czerwca po* 
święcenie sztandaru ludowego. W uroczy* 
stości tej jak i w zgromadzeniu wezmą u* 
dział: Ks. Pułkownik Panaś, Jan Madej* 
czyk i dr. Wojnar z Krakowa.

Zrząd Powiatowy S. L. w Jaśle.

Białystok. W związku z nieda­
wnym zamachom samobójczym 
burmistraz Supraśla. Tadeusza. O- 
lojniczakow.skiego. który roztrwo­
nił większa sumę z funduszu porno 
cy zimowej bezrobotnym, władze 
nadzorcze przeprowadziły docho­
dzenie, a następnie władze sądowe 
śledcze, przy czym ekspertyza 
ksiąg buchalteryjnych zarządu

miejskiego wykazia ealy szereg uie 
dokładności finansowych. Nad­
użycia sięgają większych sum.

Burmistrz Olejniczakowski, któ 
ry po targnięciu się na życie, prze­
bywał na kuracji w białostockim 
szpitalu PCK, wobec zadawalają­
cego już stanu zdrowia, został na 
zlecenie sędziego śledczego osadzo 
ny w więzieniu białostockim.

POW. JAROSŁAW: Uroczystość po* 
święcenia sztandarów Kól S. L. Cieszacin 
Mały, Łapajówka i Zrzecze odbędzie się 
w Zarzeczu k. Jarosławia w dn. św. Pio* 
tra i Pawła 29 czerwca. Zbiórka o godz. 
9*ej rano w Zarzeczu. Uroczysta Suma o 
godz. 10 m. 30. Szczegóły w afiszach.

Zarząd Powiatowy S. L. w Jarosławiu.

POW. PRZEWORSK: Walny Zjazd 
Powiatowy S. L. odbędzie się w Przewor*
sku w środę 30 czerwca, o godz. 9*cj rano

Notowania giełdowe ziemionłodów
^w sali „Sokoła*4. W zjczdzie tym mają

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

z dnia 25 czerwca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg: 
Warszawa Poznań KrakówWarszawa

31.50—32,00
27,75-28.25
26.50-27.01

2*25
Maka nszen/5% 44.00—44,50 
Maka żytnia 70% 33,00-33 50 
Otręby pszenne 17.50—18,00
Otręby vvtnie 
Rzepak letni 
Groch nomv

18.50—19.00

25,75—26.00
42,50 — —
32.50 —
18.50—18,75
19.75—

23,0^—24.00
Groch Wiktoria • 6.60—28/0 
Kuchy rzepak. 16.75—17.25 
Kuchy lniane 21,00—21,50 
Ziemniaki jud. —,— —,—
Gryka —
Słoma łużna żyt.—,— —,—
Słoma prasow. „ —.— —,—
Siano luźne —,—
Siano prasow. —.—

Berlin 37,10;
Wartość

Praga 28,43;
dolara s 5,26

24 50—25.00
43 00 45.00
33 00-34.70 
16 75—17 00 
19,25-19.50

23,06-25.00 
18.75-19 00 
22,50-22.75

39,25-30,50
26.75—27.00
23.50 -25,00

29.75-30.25 
26,00—26.50 
23,00 24.75

2.20- 2,45 
2/5- 3,20 
4,60- 5,10 
5.25— 5,75

22 00 23.60
22.00-24,00
18.60-18.50
22.50—23.00

9.00 9T0

Bydgoszcz

żyta zagranicąs
^Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) ^7y^5
5 :—: Wartość gramu złota: '

prawo wziąć udział: członkowie Zarządów 
Kół, prezesi Zarządów Gminnych, dele* 
gaci Kół S. L. po Fm od każdych 10 człon 
ków, członkowie Zarządu Powiatowego, 
Pow. Komisji Rewizyjnej i Sądu Partyj* 
nego.

Nazwiska delegatów winni prezesi Kół 
podać p. Sekretarzowi Pietraszkowi wzglę 
dnie p. Pawłowskiemu, skarbnikowi. Po* 
rządek obrad: sprawozdanie obecnego Za 
rządu i komisji rewizyjnej, wybory no* 
wych władz powiatowych, wnioski i inter* 
pelacje. Osobnych zawiadomień wysyłać 
się nie będzie.

Zarząd Powiatowy S. L. w Przeworsku.

POW. RADOM: W dniu 4 lipca odbę» 
dzie się konferencja powiatowa Zarządów 

Jł^praz delegatów S. L. w Radomiu w 
Lotniczym ul. Świeża Nr. 1.

O'dt&ne przybycie prosi Zarząd Po* 
wiato wy.

Pjezes (—) Jastrzębski,
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^IWOLNE POSADY (I!
PosauKujemy 
zaufanego pana (zawód 
i miejsce zamieszkania 
obojętne), któremu na 
miejscu urządzimy samo­
dzielną rejonową składni­
cę wysyłkową (bez skła­
du). Stały miesięczny do­
chód zł 580,— Zgłoszenia 
pod „84* do „Adema. 
Box 187, Klagenfurt — 
Austria

Prxyjmę
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie 
Władysław Gil. Łęg, p-ta 
Żegocin, k. Pleszewa, woi.

| SPRZEDAŻE !
Radioprogram z Warszawy ,

poznańskie. (1366

Pracowity
sumienny. 7kl. gimnazjum 
zdolny, na każde stano­
wisko, poszukuje pracy, 
względnie płatnej praktyki 
Józef Stasiak. Kol. Kan­
torka, p-ta Dobra k. Turka

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
Drzystępna. Kościół, szko­
ła, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie­
leckie. (1403

BLACHY

dhlGEPNER
WARSZAWA UL KRÓLEWSKA 43

TtL 6N-H 655-25 CEKTRALA 563-39

wój. łódzkie" (1370

Kupca
do sprzedaży jaj poszu­
kuję Łogowski Stanisław 
Wola Domatkowska, pocz. 
Kolbuszowa, - woj. lwów-
skie. (1402

Pracy
jakiejkolwiek poszukuje 

najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce iub za­
granicą. Dura Stefan. 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Na plebanię 
wiejską potrzebna natych­
miast zdrowa, kulturalna 
dziewczyna do wselkich 
prac domowych ze znajo­
mością gotowania Oferty 
z dołącz, świadectw i wa 
punków do Gaz. Grud*, 
pod nr. 1350

Mistrz
stolarski znający roboty 

tueblowo-b udo wlane i mo­
delarstwo, obeznany z za­
pędem mechaniczny m oraz 
kalkulacją warsztatową 
poszukuje pracy. Józef 
Arent. Zbiersk, wojew. 
łódzkie, (1371

MająteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.0iX) wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty 9,000 
60 mórg cena 20.000 wpła 
ty 12.000 75 mórg cena 
24,000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18- 21

Dom
na sprzedaż w dobrym 

stanie nadający się dla 
rzemieślnika. Franciszek 
Bakzalary, p-ta Poniec, 
oow. Gostyń, woj, poznań­
skie. (1396

RURY
CYNA • CYNK • OŁÓW • MIEDŹ • ANTYMON 
NIKIEL • ALUMINIUM • BIZMUT • MANGAN 
KADM • MAGNEZ • KOBALT • RTĘĆ
MOSIĄDZ • BRONZ • STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE
MINJA I GLEJTA OŁOWIANA
BLACHA CYNKOWA*BLACHA BIAŁA*BLACHA 
CZARNA* BLACHA POCYNKOWANA
STARE METALE (WŁASNA RAFINERIA)

SOBOTA, 26 czerwca. ♦
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyką; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
7,15 Audycja dla poborowych; 7,35—8.(’0 
Płyty; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 
12,15 „Gospodaruj z ołówkiem w ręku** — 
pogadanka; 12,25 Muzyka operetkowa <pł.); 
15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Teatr 
Wyobraźni dia dzieci młodszych; słuchowi­
sko „Przygody promyka" (wznowienie); 
16,30 Koncert ork. krakowskiej; 17,20 Kon­
cert kameralny; 17,50 Pogadanka; 18,00 
Nasz program; 18,15 Muzyka lekka (płyty); 
18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 Muzyka 
lekka; 19,40 Pogadanka; 19,50 Wiadomości 
sportowe; 20,00 Audycja dla Polaków za 
granicą; 20,45 Dziennik; 20,55 Przegląd rol­
niczej prasy; 21,05 Audycja muzyczna ze 
Lwowa; 21,45 Przegląd wydawnictw; 22,^ 
Koncert popularny w w’yk. ork. wileńskiej;

122,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

PoszuKuję 
służącej samodzielnej od 
3 ' 45 lat, skromne wyna­
grodzenie (15,— zł) Ma­
rian Wawrzyniak. Dą­
browa Nowa, p-ta Strze- 
lewo. woi. poznańskie.

(1391

Młodzieniec
ze wsi z ukończoną szko­
łą powszechną 17 lat. tro- 
cbę poduczony, szuka po­
sady u mistrza krawiec­
kiego Józef Szeliwiak, 
pow. Płońsk poczta i miej- 
seowość Naruszewo, woj 
warszawskie. (1400

WiatraK
3 mórg ziemi zabudowania 
sprzedam. Gross Józef, 
Kuklin, pow. Mława,woj
warszawskie. (137

Dom
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki Gniezno ul

OGŁASZAJCIE
W GAZECIE GRUDZIĄDZKIEJ

NIEDZIELA, 27 czerwca.
| Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03 
(Dziennik poranny; 8,15 Audycja dla wsi; 
9,00 Koncert w wykonaniu krakowskiego 
jkwartetu Schrammla; 10,00 Transmisja na- 
[bożeństwa z Katowic. Po nabożeństwie mu- 
jzyka z płyt; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Po- 
[ranek muzyczny; 13,00 Przegląd kulturalny;

. |13,10 Koncert rozrywkowy; 14.10 „Król ru- 
mo posraomos muński Karol II przyjmuje defiladę wojska 

s tl n n u i — Transm. z Alei Żwirki i Wi-
14’40 Wszystkiego po trochu (audy- mwicn cja dla dzieci); 15,00 Król rumuński składa 

$ gwieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza (t,r.
W Kowlu ulica Koie-5Z Placu Marsz. Piłsudskiego): 15,15 Audy- 

i«wa 59 Beja dla wsi; 16,15 Piosenki ludowe; 16;40 
ma do sprzedania na Wo-|p]yty; i7jOo Powszechny Teatr Wyobraźni: 
zUtMkie, ośrodki “mtjat-lwesołe słuchowisko p. t. „Ministerstwo hurf 
ków, majątki rozparceio gmoru“; 17,30 Przemówienie wojewody ślą- 
Wanmłynys wodńe1 ^zed-|skieg(> dr* M* Grażyńskiego oraz reportaż 
siębiorstwa przemysiowegz Ogólnopolskiego Zlotu Sokolstwa w Kato- 
i handlowe oraz nierucho-gwicach; 17,50 Rezerwa; 18,00 Koncert roz- 
mi°od OTOdo®^ w przerwie ok. godz. 18,55:
hektar. Na odpowiedźg„Gdynia i inne porty świata** — felieton; 
znaczek pocztowy zała-|20,00 Pieśni rumuńskie; 20,40 Przegląd po- 
czy ' "‘^lityczny; 20,50 Dzienik wieczorny; 21,00
JSasssSBESWBSHiwpogadanka; 21,05 Wesoła audycja ze Lwo-

„SadzonKi 
rośliny*’

„Pvsznota Królewska* na- 
Dająeej się na herbatę pol­
ską, wysyła firma „Zie- 
lamia* Warszawa Książę­
ca 6 m. 11, konto P. K* Ó 
Nr 20.265. Ceny: 10 sz! 
5 zł. 25 szt. - 9 zł. 50 szt 
14 50, 100 szt.-22.50 zł
wraz z przesyłką pocztową 

(1327

(1348Żuławy 1’3
i

PRAKTYCZNE
s

PRZEPISY

■

i
MająteK
236 mórg sprzedam Wpła­
ta 13 COD. Winogradów, 
Grudziądz, Toruńska 13.

(1378

ROŻNE

Pipy podarek mnm|
a

Igi olłolicznośclosęi tsirzd

SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKOW przez 

RÓŻĘ MAKAREWICZOWI 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakl. Graficzne i Wydawnicze

WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

Baczność
poszukuję wspólnika z 

1.000 zł do interesu. Kil 
kunastotysięczny zarobek 
pewny. Informacje za 
przesłaniem znaczka 
Marcelewicz Marian. Ko­
wel. Szeroka 10, woj. w<> 
łyńskie. (la89

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
.Wiejski* nr. 1361

Poszuk. posady

Dziewczyna 
z dobrej rodziny, uczciwa 
sumienna, stateczna, chę­
tnie przyj mie posadę 
niańki od zaraz. Franci­
szka Lewandowska. Lubin 
p-ta Kikół, woj. warsza­
wskie (1367

Doświadczony 
młynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no 
woezesnych maszyn, obej­
mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grudz, pod 
nr. 1374

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki, 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. o 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1362

Młodzieniec
lat 18 szuka jakiejkolwiek 
pracy, najchętniej w skle­
pie, jest miły, wesoły i in­
teligentny, ukończone 7 
oddz. Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr 1375

Poszukuję
posady na majątku jako 
praktykant, ukończona 
szkoła rolnicza od zaraz 
lub lipca br. Stanisławski 
Czesław. Nekielka poczta 
Nekla woj. Poznańskie

(1352

Samochód
Chevrolet w dobrym sta­
nie rejestrowany z powo­
du wyjazdu tanio sprzedam 
Hinz Wąbrzeźno Wolności 
nr. 3. (1331

Sprzedam
7 ha ziemi żytnio-pszennej 
z budynkami i zasiewem 
za 4.5C0 zł. Biernacki Jó­
zef, kol. Cegielna, P ta 
Powursk. pow. Kowel, woj; 
wołyńskie. (1368

Kreślarz 
techniczny pozna ładną, 
inteligentną, młodą, pa­
nienkę z matura, fotograf­
ia konieczna. Cel matry­
monialny. Oferty do ,,Ga­
zety Grudz.” pod nr. 1404

Inteligentna
panna ze wsi, po 30 oe 

z gotówką 2 000 zł. i wy­
prawą. pozna poważnego 
urzędnika lub uczciwego 
rzemieślnika, celem ożeń 
ku. Oferty do Gaz. Grudz 
pod nr. 1397

Kawaler 
rzemieślnik, lat 25, inteli­
gentny. przystojny, posia 
dający kilka zakładów 
pogrzebowych (dochód 
300-490 zł.), pragnie poślu 
oić inteligentną przystoj­
ną pannę, najchętniej cór 
hę rzemieślnika z po­
dobnej branży. Oferty z 
fotografią do Gaz. Grudz. 
ood „inteligentny*4 (1387

Kawaler
lat 27 z gotówką 1 000 zł 
szuka panny posiadającą 
1.000 zł. celem ożenku. Of 
z fotografia do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357

UrzędniK
kawaler szuka zamożnej 
młodej panny Oferty do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1356

Darmo
Radio!

można otrzymać nadsyła 
jąc swój adres do: Biura 
Propagandy Radia, Kra­
ków, skrytka poczt. 300

Biuro
koncesjonowane próśb po 
dań załatwia sprawy 
knappschaftowe, rentowe 
MIELOCH Zaniemyśl

(1355

Szanownych
Czytelników proszę o ja­
kie kolwiek ofiary na dole- 
czenie się. Antoni Rusek, 
p ta Pałecznica, pow 
Miechów, woj. kieleckie.

(1364

lwa; 21,40 Wiadomości sportowe: 22,00 Re- 
g-portaż w języku rumuńskim; 22,10 Koncert 
gżeńskiego zespołu kameralno-wokalnego; 
822,50—23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
Bwieczornego i komunikat meteorologiczny.

Dzieje
Narodu Polskiego 

w Obrazach
artystycznie wyko- °^razów najsłynniejszych
nanych reprodukcji WlSj łLEl polskich art malarzy jck

Matejko, Stachewicx, Górski, Radzikowski,

DzSefe Narodu PolsKiego w Okrasach są* wartościową i wysoce 
artystyczną ozdobą każdego salonu czy gabinetu.

Dsiejo Narodu Pols&togo w Obrazach to znakomity środek po­
mocy szkolnej. Do każdego obrazu załączony jest obszerny opis 
treści obrazu, jak i danej epoki historycznej.

W sKład albumu wchodzą następujące obrazy;
L Lech znajduje gniazdo orła. 2. Krakus zabija smoka. A. Wydo-

* bycie av-łok Wandy. 4. Uezta Popiela. 5. Piast otrzymuje koroną
polską. 6. Zamordowanie św. Wojciecha. T. Bolesław Chrobry w Ki­
jowie. 8. Mieszko II i Bezprym. 9. Śmierć Masława. 10. Bitwa pod 
Lignicą. 11. Krzyżacy wloką Pipina do Torunia. 12. Krwawy od­
pust św. Dominika. 13. Napad Krzyżaków na klasztor w Sieradzu. 
14. Bitwa pod Płowcami. 15. Władysław Łokietek. 16. Kazimierą 
Wielki. 17. Chrzest Litwy. 18. Kontusik Królowej Jadwigi. 
19. Jagiełło po bitwie pod Grunwaldem. 20. Św. Kazimierz Królewica 
Polski. 21. Jan I Olbracht. 22. Zdobycie Połoeka. 23. Zdobycie 
Wielkich Łuków. 24. Karol Chodkiewicz oddaje buławę hetmańską. 
15. Pochód Lisowczyków. 26. Kazanie Skargi. 27. Karliński broni 
Olsztyna. 28. Kącki odbiera Kamieniec. 29. Śmierć Żółkiewskiego. 
30. Obrona Częstochowy. 31. Stefan Czarniecki. 32. Tadeusz Rejtan: 
33. Książe Józef. 34. Książe Józef ze sztabem. 85. Wojsko polskie; 
86. Walka Czwartaków w Olszynce. 87. Wywłaszczenie. 88. Polską 
zrraca do morza. 39. Matka Boska. 40. Prezydent Mościcki.

(form. 83 X25 cm.)

40 obrazów skompletowanych w wspaniałym albumie pierwszorzędnie
W pięknym albumie kartonowym Cena 7.00

Przesyłkę uskutecznia się po poprzedniem nadesłaniu gotówki bezpłatnie^ 
Bezpośrednio nabyó można w Ekspozyturze naszej przy Placu 23 Styeznia 4/6 

ZaKłady Graficzne 1 Wydawnicze

Wiktora RuIersKiego w Grudziądzu

PONIEDZIAŁEK, 28 czerwca.
| Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,3& 
aMuzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
[7,15 Audycja dla poborowych; 7,35 Płyty; 
511,00 Król Rumunii Karol II szefem pułku 
Swojska polskiego (transm. z Biedruska); 
§11,57 Sygnał czasu; 12,03 Transmisja frag- 
Imentu XVII Zjazdu Katolickiego w Pozna- 
Iniu; 12,40 Dziennik: 12,50 Pogadanka dla 
jgospodyń; 15,45 Wiadomości gospodarcze; 
516,00 Antoś cche być techniikem (aud. dla 
Idzieci starszych); 16,15 Pieśni ludowe w 
Iwyk. chóru szkoły powszechnej w Łodzi; 
|16,45 Książe Panie Kochanku (feliet.); 17,00 
iKoncert ork. Filharmonii Warsz.; 17,50 Po- 
Igadanka; 18,00 Skrzynka techniczna: 18,15 
•Piosenki (płyty); 18,50 Pogadanka: 19,00 
[Audycja strzelecka; 19,30 „3000 Ompiaków 
[na zlocie*4; 19,50 Pogadanka spDrtowa;
20,00 Wiadomości sportowe: 20,05 Koncert 

[ork. wojskowej; 20,50 Dziennik wieczorny; 
[21,00 Przemówienie przedstawicieli Mary- 
[narki Woj. Ligi Morskiej i Kolonialnej; 21,15- 
|W gospodzie „Pod Zielonym Węgorzem44 — 
[audycja słowno-muzyczna; 22,00 Reportaż 
[w języku rumuńskim; 22,10 Recital śpiewa- 
jczy; 22,35 W 10-tą rocznicę sprowadzenia 
[prochów Juliusza Słowackiego do Grobów 
^Królewskich na Wawelu; 22,50 Ostatnie wia- 
jdomości dziennika wieczornego i przegląd 
prasy.

WTOREK, 29 czerwca.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03 

(Dziennik; 8,15 Muzyka z płyt; 9.00 Koncert 
zespołu salonowego; 9,50 Pontyfikalna Msza 
św. na Placu Wolności z okazji Międzyna­
rodowego Kongresu Chrystusa Króla; 11,57 
Sygnał czasu; 12,03 Przemówienie Pana 
Prezydenta R. P. prof. Ignacego Mościckie­
go z okazji Tygodnia Morza; 12,10 Poranek' 
muzyczny; 13,10 Przegląd kulturalni 13,20 
Koncert rozrywkowy: 14,40 Zagadka ge- 
•ograficzna (audycja dla dzieci starszych); 
15,00 Audycja dla wsi; 16,00 Podwieczorek 
przy mikrofonie (płyty): 17,00 Felieton; 
17,15 Transmisja z Poznania międzynarodo­
wej demonstracji przed pomnikiem Serca 
Jezusowego pod hasłem „Pax Christi in 
regna Christi44; 18,15 Koncert ork.; 18,45 Po­
gadanka turystyczna: 19,00 Pogotowie
brydżowe (skecz); 19,15 Utwory skrzypco­
we; 19,40 Wiadomości sportowe; 19,50 Kon- 
ert ork. Marynarki Woj. i chór mieszany 
.Cecylia44 z Gdańska; 20,30 Audycja kon­

kursowa; 20,50 Dziennik wieczorny; 00,

^Gazeta Grudziądzka"’ wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik”. ..Bobotnik**, „Dodatek Świąteczny’*, Młoda Polska". Dobra Gospodyni” i „Śmiech**. 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lun pod opaską 2.70 zł., miesięcznie 0,90 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4,56 
belg., w Holandii 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2 0i R >iK.. w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.30 koron 
azweda., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ame -e i .nadzlo J doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr.. słowa tłustym drukiem podwójnie, ijajmniei S zł,.

UdiM M MOWwkfi,Beda^tor odpow.i fijanigiaff Kima aen. Grfldziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Drogą Łąkową, w


